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bywają niszczono, 


Lwów d. 15. sierpnia. 


(Jeszcze głosy o następstwie po hr. otne 
skim. — Absurd Komitet do forytowania ac 
Ziemiałkowakiego na posadę namiestnika. — Sprawa 
Ringhoferowska. — Konfiskaty. — Z Węgier. — 
Moskiewaki dziennik o stanowisku Austrji na Wsclo- 
dzie, — Sprawa hercegowińskn. — Sobór staroka- 
tolików.) 


W artykule o kandydaturach na 
namiestnika galicyjskiego pisze Czas: 

„Prasa Jwowska, a tuż za nią wiedeńska, 
rzuciły od razu dwa inioną I w uich skupiły 
łyczenia swoje; dzienniki wiedeńskie, wpraw- 
dzie pornszyły zrazu różne inne kombinacja 
polityczna, do imion przez siebie zalecanych 
przywiązując program polityki  gabinętowej 
wobec Galicji, ale wiet zeszly z tego pola, aby 


posadę 


màwezym i religijnym uczuciom narodu; prà- 
"niemy, aby stał raczej na straży Sprawiedli: 
Sge, niż ubiegał się o sympatje stronniciwa 

orego uściski mogą być jedynie nagrodą za 
usługi lub zadatkiem przejścia do wstrętnego 
naszemu krajowi obozu. 

„Polemika dziennikarska © dwóch domnie- 
manych kandydatów na posadę namiestnika 
oddała wszelako, mimo ża kwestję zasadniczą 
sprowadziła do zapasów niemal osobistych, tę 
usługę, że już teraz dwie tylko- stają do wałki 
główne partje, w których wszelkie drobniejsze 
odcienia zniknąć muszą; koncentrują się wię: 
obozy, zamiast obrońców ich puszezać samo 
pas. Do tych dwóch obozów przystąpić winni 
wszyscy, aby się kraj policzył i wiedział, kto 
pod czyim stoi sztandarem. 

„Już tu nie mowa o życzeniach wnoszo- 
nych do trona, lecz raczej, czy kto wiedeńskim 
liberałein lub konserwatystą polskim. Może z 
tej różnicy wyjdzie partja narodowa zjednoczo 


8 


kwestję uprościć, i stanęły w znacznej liczbie 
jako rzecznicy p. Ziemiałkowskiego. W tep 
sposób splątały z nominacją namiestnika Gali- 
cji zarazem kwestję ministra dla spraw Gali- 
cji, wskazując tem samem, że posada namiest- 
nika Galicji jest tak ważną, iż tylko droga do 
niej wiedzie przez krzesło ministerjalne. Nie 
miały one jednak tego celu — szło im prze le- 
wszystkiem o stworzenie dwóch kwestyj : mini- 
sterjalnej i namiestniczej, <«wóch trudności w 
miejsce jednej. Początkowo dr. Zienzałkowski 
nie liczył na ich względy, owszem, długo mu 
niemogiy darować, że jest Polakiem, aż wrasz- 
cie nie napotkawszy dość wybitności w jego 
stanowisku, uciszyły Się i rzadko imie jego 
znajdowało w nich miejsce. Dopiero gdy we 
Lwowie podniesiono pytanie: Potocki czy Zie- 
mialkowski, stanęły ściśnionym szeregiem jako 
jego przednia straż i wysoko chorągiew jego 
wznoszą. Nawet niemiłe im dawniej w p. Zie- 
miałkowskim cechy gorącego patijoty, polity- 
cenie niegdyś skompromitowanego, stają się 
dziś tyloma więcej zaletami, ile były niegdyś 
przeszkodami w osiągulęciu posady ministra. 
„A ponieważ wszystkie sprawy publiczne 


na, ścisła w Sobie i jasno nacechowana. Obo 
jętność największym naszym wrogiem : tu trze 
ba przyznać się do swojego obozu i podzielać 
jego trudy, aby mu zwycięztwo zjednać.* 
Nowa Presse podaje następujący telegram 
za Lwowa d. 12. b. m: „W kołach zwykle do 
brze informowanych utrzymują, że ministerjum 
już przed kilku tygodniami, gdy nadzieja wy- 
zdrowienia hr. Gołuchowskiego znikła, powzię 
ło decyzję co do jego następey. Otóż namiestni- 
kiem ma zostać hr. Ziemiałkowski, a kierowm 
kiem jego dotychczasowych czynności w mini- 
sterjum (wydział spraw galicyjskich) zostałby 
radca dworu p. Bartmański jako szef sekcji; 
miejsca p. Bartnańskiego zaś jako wiceprezy- 
denta naimiestnictwa galicyjskiego zająłby radca 
ministerjalny p. Zaleski.* — Według tej wia- 
domości przeto ministerjum do spraw 
galicyjskich zostałoby zwinięte. 
Pojawiła się też w pswnem piśmie wiade 
mość, że namiestnikiem ma zostąć dr, Ziemial- 
kowski, a ministrem na jego miejsce p. Ludwik 
Skrzyński. O ile wiemy, obaj ći mężowie stanu 
nie bardzo ze sobą sympatyzują, a zatem tru- 


rozbierane są w prasie wiedeńsk na jeduą 
modłę, według znanej recepty pruskiej: 

lizm i klcrykalizm, przeto p. Ziemi 
przezuaczonym jest do powożenia tryumfują- 
cym dziś rydwanem liberalizmu i ma do uiego 
zaprządz (alicję, tak, aby już nie bylo żadnej 
między Wiedniem a Lwowem różnicy wyznania, 
pojęć, interesów, celów. Timeo Danaos. 

„Za hr. Potockim nikt kopii nie krnszy. 
Gazeia Narodowa wypowiedziała swoje o nim 
życzenie, ale nie znaleźliśny w Żadnej kore 
spondencji lwowskiej i krakowskiej do pism 
wiedeńskich, a szeregi jej coraz liczniejsze. 
choćby jedne słówko za hr. Potockim, co naj- 
więcej, -wykazają ona ji konstytecyjneść, 
chcąc powiedzieć, że autonomiści polacy nie 
mają czego liczyć na niego i nie mają co o'nie- 
go się dobijać. F x2 

„l w przekonaniu naszem hr. Potocki nie 
wyszedliby poza granice konstytu ale też 
uie liczymy ua zdobycze autonomiczue, pragnąc 
utrzymać te nabytki, jąkje JaK, i rozwijąć x 
w obrębie astaw a bronić ich legałuemi środ: 
kami, pragniemy w osobie namiestnika mieć 
pośrednika między krajem a koroną, oraz obroń 
cę od nacisku liberalizmu i centralizacyjnych 
dażeń: pragniemy wielności zasadom zacho- 


dno, aby równccześnie takie posady piastowali 


Lwowski korespondent Starej Pressy Spro: | 


wadza calą sprawę do absurdu — gdyż zbyw- 
szy kandydaturę br. Potockiego zarzutem bra 
ku energii, a wyniosłszy dr. Żiemiałkowskiego 
pod wszelkie niebiosa, tak dalej pisze: „Z po- 
między reszty nazwisk musimy jeszcze wspo- 
mnąć o kandydaturach p. Possingera i posła 
Gniewosza. Kwalifikacja br. Possingera, 
obecnie nawiestnika Morawy, jest wam znana: 
chcąc go ocenić pod względem administracyj- 
nzm, dość powiedzieć, że pochodzi ze szkoły 
hr. Gotuchowskiego. Co się zaś tyczy posła 
Gniewosza, słynie jako znakomitość w zawo- 

i iujatcacyjnym i posiada powzzachną 


sympatję.* 

Na uwagę zasłnguje wszelako jeden astęp 
tej korespondencji, z obozu Szomer Izraela po- 
chodzącej, a mianowicie: „Kandydaturę dr. Zie- 
miatkowskiego powitałaby cała ludność z tem 
większą radością. że dr. Z. posiada nietylko ta 
lent da administracji, ale też — w Galicji rzecz 
szczególnie konieczna — jast postę powcem 
w calem słowa znaczeniu, któryby wpływom tu 
tejszej partji klerykalno-feudalnej 2 
pewnoś ią nie dawat posłucha. ‘Pod tą partją 
ją postępowcy wszystko co nie należy 


do obozu centralistów i bezwyznaniowców; p.r. 
G. N.)fak wielce zaś popularnym jest dr. Zie- dnictwem cesarza, P. Gliczy nie przyjmuje wy- 
miałkowski n naszej ludności, jak ogólnie sym- boru na prezydenta Izby posłów, z powodu, że 
patyczną jest ta nawet w maudurze minisuua jako taki nie móglby należeć do komisji regni- 
prosta sobie osobistość, najlepiej okaże fakt, żejkolarnej, która w przyszłym roku będzie wy- 
już się tworzy we Lwowie komitet, zamie-|braną do odnowienia prawuo-politycznej ugody 
rzający zebrać olbrzymią petycję do koro- | austro-węgierskiej, do której to komisji jednak 
nyw imianiu wszystkich mieszkań- należeć pragnie. 

sów Galicji ozamianowanie dr. Zie- 

miałkowskiego namiestnikiem.“ 

Byłaby to znehwałość semicka, do najwyż- Ruskij Mir zaanieścił senzacyjny artykuł 
szego stopni+ posanięta, w skutkach swoich dla |p | „Sojnsz trzech mocarstw ikwe 
autorów bardzo niebszpieczna — a przede-|stja wschodnia*. „Sojusz trzech cesarzy— 
wszystkiem zmusiłaby dr. Ziemiałkowskiego do|pisze między innemi ten dziennik — przynosi 
publicznego zaparcia się wszelkich zamiarów | już owoce, Nie u) ja żadna) wątpliwości, 
na posadę namiestnika galicyjskiego — gdyż |łe zbliżenie się między Moskwą 1 Aystrją ząa- 
trudno, aby mu przyjemnie było słynąć jako | cznie wzmogło wpływ tego catatniego państwa 
kandydat kasty lichwiarzy. na Wschodzie i to kosztem dyplomacji moskiew- 
skiej, która dotychczas głos wyłącznie rozstrzy- 
3 gający miała. Dopóki Ausuja zostawała w na- 
Wiadomość o rozpuszczania 800 robotai- | prężonych słosunkach z Moskwą i Niemcami, 
ków z fabryki Ringloffara (w Pta |zagraniczna jej polityka koniecznie musiała być 
dze) narobiła niemało wrzawy. Może oua bar-|słabą i bierną; sojusz trzech mocarstw amo 
dzo zaszkodzić tej firmie, która ją sama w o-|żliwił austrjackiej polityce skierowanie wszyst- 
bieg puściła, widocznie aby w swoim intera-|kich jej sił ku zrealizowaniu dawnych wscho 
sie pieniężnym wywrzeć presję gk rząd. Firma| dnio-słowiańskich planów. Zręcznie korzystając 
ta bowiem zaliwerowała dostawę wagonów dła|z zajętego stanowiska przez Moskwę, która na 
£ołei Pilzno-Priesen w Czechach, podawszy naj- | razie zrzekła się wszelkich przedsięwzięć na 
tańszą ofertę. W warunkach licytacji jednak | półwyspie bałkańskim, a następnie użytkując 
stał i ten: „z zastrzeżeniem zatwierdzenia od|życzenia decydujących sfer niemieckich, jako 
ministerstwa bandla.* Otóż minister handlu nielteż wpływ żywiołu niemieckiego w austro sło- 
zatwierdził oferty, natej podstawie, że budowa | wiańskich krajach, Austrja zaczęła stopniowo 
tej kolat jest takzwazą budową ratunkową. na|odegrywać rolę opatrzności nad AT Turcji, 
którą idą fundusze ogólno-państwowe, a zatem |to stając po stronie chrześciańsko- słowiańskich 
przy liwerunkach należy uwzględniać przemysł |lndów Porty, to rozciągając protektorat nad 
ogólny państwa, i liwerunek wagonów winieu|Turcją przeciw niepumiernym żądaniom lenni- 
być podzielony między fabryki Ringhofiera, Her-|ków. Przez zawarcie bezpośredniego traktatu 
nalską (pod Wiedniem) i Gradecką. Rada za |cłowego z Rumunią, z pominięciem zupełnie 
wiadowcza usłuchała też nakazu ministerjalne |prawnego protestu Porty, gabinet wie 
go — a Ringhoffer z tego powodu zapowiedział | deński uczynił znaczący krok naprzód w spra- 
800 robotników swoich (ma ich 1200 w fabryce|wie całkowitej emancypacji księstw lennych 
wagonów. oprócz fabryki maszyn) że dla bra-|z pod władzy suzerena. Dalej, nie tylko po- 
ku zajęcia ich odprawi. — Widzimy tu dokta- | wsiańcy hercegowińscy od samego początkn 
dnie, na jakie drogi gospodarka centralistyczna | powstania, ale oraz Serbowie i Czarnogórcy 
sprowadziła przemysłowców i rząd. Jeżeli rząd |skierowali wzrok swój przedewszystkiem na 
ulegnie prossji Ringhoffera, to będzia miał kło- | Wiedeń; ztamtąd zdają się wyglądać bliższych 
poty z fabrykami wagonowemi w Hernalsie i|instrukcji co do polityki, jakiej się mają trzy- 
Gracu. mać. Książę Milan na łeb na szyję pospieszył 

Onegdajsza Nowa Presze została skon fi- |do Wiednia, aby rozmówić się z hrabią Andras- 


narada odbędzie się we Wiedniu pod przewe- 


waną za artykuł, w którym twierdzi, że po- 
mimo zapewnień urzędu spraw zagranicznych, 
jakoby Austrja trzymała sią ścisłej nieinter- 
wencji co o powstania w Hercegowinie, Nowa 
Presse w skutek otrzymanych z pewnego Źró- 


sym, & nadto utrzymują, iż również książęta 
rumuński i czarnogórski rychło tzkąż samą 0d- 
będą podróż do Wiednia. Pomijając już to, o ile 
rzeczywistego znaczenia są owe zachody i wie- 
ści, przyznać nałeży, iż w każdym razie są one 


Wa wiadomości jest również pewną. że rząd ma 
zamiar interweniować. — Gradecka Tagezpost 
z d. 13 bm. została skonfiskowaną za artykuł 
wstępny „Policja a nieomylność*, dalej za ko- 
mentarze do podróży ministra handlu po Cze- 
chach, za wiądomości -o wssianie pyłku Ram 
minga do Dalmacji, tudziaż za uwagi o dru 
giem malżeństwia aktora Lewińskiego ($. 111. 
kodeksu cywilnego.) — W Fradze konfiskują 
nieustannie, czasami po trzy dzienniki odrazu, 
tak staroczeskie jak i mtodoczeskie. 

Wybory do sejmu węgiarskiego 
już są zupełnie nkończone. Redaktor Pester 
Lloyda, dr. Falk, uzyskał w końcu mandat z 
Keszthelyi, ale i Mileticz został ogromną wię- 
kszością wybrany w Titlu. Ministrowie węgier- 
sey odbywają pilnie narady nad ułożeniem pro- 
gramu akcji swojej na przyszłość, a ostateczna 


oznakami blizkiego rozwiązania 
kwęstji wsekodniej, które wcześniej na- 
stąpi, aniżeli mniemają tarkofile muzułmańscy 
i zachodnio europejscy." 

W jaki więc sposób możliwem by było bli- 
skie rozwiązanie kweztja wachodwiej pray tak 
pojętej sytuacji, gdy trzy mocarstwa wzajemnie 
Sobie związały ręce, bezpośredni nie mówi 
Russkij Mir, ala z tego co powiedział widoczna, 
iż jak w Austeji niezawisłe organa nie upa- 
trują pomyślnych następstw w tem sojuszowem 
związaniu rąk, tak też w Moskwie, chociaż n- 
bocznie, gaaią ten sojusz, jako niedogodny dla 
jej intaresńw; przyspieszone więc rozwiązanie 
kwestji wschodniej masi upatrywać organ mo- 
skiewski po za sojuszem. to znaczy, iż wskutek 
samej niemożliwości pogodzenia sprzecznych 
interesów, sojusz rozerwie się, a wówczas wypad- 


| 


nim przygotowane, działając wstecz, obrócą 
się na korzyść strony, uwiejącej Korzystać w 
ostatniej chwili. Zapowiedź tego wraz z groźbą 
przebija się w następującym końcowym mstępie 
moskiewskiego organu: 

„Cała rzecz polega na tem, iż niepodobna 
w żaden sposób pogodzić na Wschodzie inte- 
resów moskiewskich z anstrjackiemi. Przy tal- 
szej kompensacie rzeczy na półwyspie bałkań- 
skim nadejdzie chwila próby dla sojuszu trzech 
mocarstw, a wówczas ostatecznie pokaże się, 
co znaczy ten spjusz i jak wielką jest. irwa- 
łość jego.“ 

Hr. Zichy wyjechał już do Konsiantynopojd 
z nowemi instrukcjami, jenerał Ignatiew jrze- 
rwał swój urlop i również pośpieszył do Kon 
stantynopoła. Gdy w Wiedniu obiega wieść o 
zamiarze wysłania eskadry austtjac: 
kiej na wody dalmatyńskie, belgradzki 
Istok zapowiada konfereucję władzców Serbii, 
Czarnogóry, Rumunii i Grecji. Ks, Milan miał 
wyjechać a Wiednia bardzo niezadowolony; Ania 
13. b. m. przybył on do Belgradu i był witany 
od ludu okrzykiem: „Witaj hospodarze, wojna % 
api u ` 

yszedł turecki protest przeciw odezwie 
komitetu pomocy dla powstańców; treść jego” 
niewiadoma dotychczas. 

O utarczce pod klasztorem Dużym i bi 
twia pod Bielskiem, niema szczegółowich 
wiadomości. — Wieść obiega, że dąży do Her- 
cegowiny legion włoski, i jakoby francnzki je- 
nerał Brussel objął dowództwo nad wszj- 
stkimi powstańcami. 

W Bonn już się zebrali członkówie so- 
boru starokatolickiogo; kościół angief- 
sko-amerykański przysłał 30 delegatów, z Mo- 
Rkwy i ze Wschodu przybyło kilku. Dólliuger 
zagaił d. 12 b. m. posiedzenie kościelao histo- 
rycznym traktatem. 


Kerespondencje „Gaz Nar” 


Kraków a. 13. sierpnia. 


(N) Zwołane parę dni temu posiedzenie 
Rady miejskiej, które mialo być poświęcone 
sprawdzaniu wyborów, nie przyszło do skntką 
a powodu braku komplete, prezydeut zwołał 
zatem osobne w tym celu posiedzenie na dzjeń 
wczorajszy. r 

Posiedzenie te rozpoczęta zostało. wspo: 
mnieniem zgonu á p. hr. Goluchowskiego, kib- 
rego pamięć Rada przez powstania z midjsg 
u + à domił Rady. ż 

astąpnie prezydent zawiadomi} Rady. że 
w kr pomieszczenia obłąkanych w, Szpi: 
talu św. Docha, Wydział krajowy zgodzil sig 
za masio wars poiapasi 
nia czynszów z 3 na 6000 złr., zać co do ba> 
dowy szpitala obłąkanych plany i kogztorysy 
są gotowe i prawdopodobnie w tym jeszczą -re- 
ku rozpisaną zostanie licytacja, Co się tyczy 
budowy gmachu na pomieszczenie sztuk pig- 
knych, to Wydział krajowy odpowiedział" ba 
przedstawienie prezydenta, że najłatwiej bądzia 
ten zamiar przyprowadzić do skutku w ten spo 
36b, żebg miasto samo wybudowało gmach, Wy- 
dział krajowy zaś postara się, aby ae m uchwa- 
lił, że raty zaciągnąć się mającej ua ieu cal 
pożyczki z fnudnszu krajowego spłacane Lądą. 


Notatki lwowskie. 


Od czasu pogrzebn Namiestnika cicho się 
zrobiło we Lwowie; tylko dzienniki między sobą 
prowadzą polemikę, kto ma być następcą hr. 
Gołychowskiego. I komiczne w tej patemice ad- 
bywają się epizody, bo jedno z plam już w kil 
ku artykułach usiłuje przekonać, nie rząd, nie 
koronę, lecz Polaków w Galicji, że dr. Ziemiał- 
kowski byłby najodpowiedniejszym kandydatem, 
że więc jego zamianować potrzeba, We wszy 
stkich tych artykułach podnosi wysoko jego 
sasługi, — nie wymieniając ich wcale, Dopiero 
gdy ktoś zapytał owych chwalców, ao to w ży- 
ciu swojem całem pożytecznego zrobił dr. Zie- 
miaikówsni dle krain. jaką myśl w życie wpro- 
wadził, jaką instytucję stworzył, i t. d. dopiero 
wtedy fejletonista owego pisma wyszedł z kon- 
ceptem, iż dwakroć, wraz z hr. Gołuchawakim 
ocalił sytuację, — raz, spowodowawszy uchwałę 
sejmową z 2. marca, a dugi raz, po przepro 
wadzeniu bezpośre” "!"*yborów, nie przyłą- 
czając się do opozycji, lecz przyjmując posadę 
ministra! 


O już to wyborny tan kronikarz niedzielny, 
gdy pisuje wstępne artyknły. Podobnie jak w 
gwoich kronikach niedzielnych nie pyta nigdy 
6 prawdziwość faktów, na których opiera swoje 
wnioski, — 2 komara robi woła lub odwrotnie, 
fakt każdy przekręca tak, jak mu potrzeba, 
doda, ujmie, a najczęściej 4 zupełnie fałszywie 
zacytuje, osobliwie, gdy Chodzi o rzeczy, które 
się nie dziś lub wcz raj dzialy, lecz przed kil- 
ku laty. A wszystkie ie daty, fakta, zdania 
fałszywie cytowane, jako podstawy jego wnios- 
ków, są podawane z taką pewnością i katego 
rycznością, jakby aksjomata, nie ulegdjące ża- 
dnej wątpliwości! 


O jego kronikach niedzielnych wiedzą 
wszyscy z góry, że faktów tam cytowanych na 
serjo brać nie można, lecz za zmyślenie; dla 
wydobycia dowcipu, lub za złość dla dokuczenia 
kómnś. Ale ten sam kronikarz niedzielny pisuje 
eo tydzień wstępne artyknły, trzymając się zu- 
pełnie tej samej metody, nie oglądając się ani 
na prawdę, ani nawet naqprąv dopodobieństwo. 
Raz ktoś chciał wszystkie fałsze, zebrane w je- 
dnym artykule wstępnym kronikarza zestawić 
i sgrostować, — lecz dał pokój temu, bo po- 
kazało się, że ani jednego faktu lab cytatu nie 
było prawdziwego lub nieprzekręconego, i że 
ubliżałoby to jego roznmowi, gdyby taki wstę- 
pny artykuł brał na serjo i prostował jego 
fałsze. 


A jednak te artykuły wstępne i 
w pomoc tendencjom Dziennika Polskiego! Kro 
nikarz zwykle poprzedza niemi swoją kronikę, 
jeśli mu czasu do ich napisania stanie. Zmy 
Klone lub przekręcone fakta, skoro umieszczona 
są we wstępnym artykule, jaż mają u niemyślą- 
cych czytelników pewną wiarę, gdy ja więc w 
kronice niedzielnej powtórzy z rozmaitemi do- 
datkami, wnioskami, zdaje się mu, że już wzięte 
będą za u eutyczna, nie ulegające wątpli- 
wości. 

Często odwrotnie się dzieje, to co zmy- 
ślone lub przekręcone było w kronice niedziel- 
nej, figuruje potem jako fakt autentyczny, © 
którym już Dziennik Polski piaał, we wstępnym 
artykule tegoż pisma. To się nazywa zręczno 
ścią dziennikarską. 


W kwestji kandydatury na namiestnika 
sekundują dzienn kom lwowskim, żydowsko- 
niemieckie dzjenniki wiedeńskie, Przez ręce i 
za pośrednietwem ministra bez teki fla Galicji 
przychodzą subwencje z funduszn dyspozycyj- 
nego dla dzienników galicyjskich, więc nie dzi- 
wimy sią żarliwości ich, popierania kandydatury 
jego na namiestnika. Uda się luh wie uda, a 
zasługa zawsze będzie, która niezawodnie zo- 
stanie nwzględnioną przy rozdzielaniu sybweu- 
cji z funduszn dyspozycyjnege na przysałość. 
Ale zima się można, zkąd dzienniki wie 
deńskie wzięły pochop do popierania kandyda- 
tary, i to nie dzienniki Subwencjonowane z 
funduszu dyspozycyjnego. lecz mniej więcej nie 
zawisłe, jak Tagblatt i Neue Freie Prese, Już 
to przedewszystkiem powiedzieć potrzebą, że 
te obydwa Żydowskie niki pr y 
każdemu hrabiemu, osobliwie jeśli nie jest gieł- 
dzistą, powtóre Tagółat uważa dr. Ziemiał- 
kowskiego za swego, to jest: za „Demokrat, 
Yerfassuugstreu und Confessionslos*, Ale dla 
Neue Fr. Presse to nie wystarcza. Ta pilnuje 
co raz większego rozwoju centralizmu: aby ży- 


zawsze 


Fr. Pr. Powiada ona w nim o 
zwinięcia posady ministra dla Galicji, i ża od- 
tąd szef sekcyjny, dotychczasowy wiceprezydent 
namiestnictwa, p. Bartmański, ma załatwiać te 
sprawy, które były przydzielone ministrowi bez 
teki dla Galicji, skoro ten minister zostanie 
namiestnikiem. Dia tej to myśli porzuciły dzien- 
niki wiedeńskie kandydaturę p. Possingera, 1 
którą były przedtem wystąpiły. 

A propos kandydatury p. Possingera Dzien- 


ów, podają dom z Wiednia, iż po 
zamianowaniu dr. Ziemiąłkowskiego namiestni- 
kiem ma być następcą jego p. Ludwik Skrzyń- 
ski. Widać, że jna Ojczyzna niema wyobrażenia 
o stosunkach i ludziach. Najpierw forytujący 
dr. Ziemiałkowskiego na namiestnika, myślą o 
zwinięciu tej posady i dla tego go właśnie fo- 
rytują, a powtóre przypuszczać, iż p. Skrzyń- 
ski przyjąłby posadę ministra w dzisiejszem 
; 0 ministerstwie, jest to dowodem zupełnej niezna- 
aik Polski zmienił mocno swoją opinię © nim.|jomości jego charakteru politycznego. Trzech 
Zapomniał widać Dzicunik Polski, co pisywał|dni nie mógłby pozostać wtem ministerstwie, 
za jego nrzędowania w namiestniectwie. Dziśjpo pierwszej sesji ministerjalnej złożyłby tekę. 
mu potrzebą inaczej pisać, aby wyrzucić z|Po cóż więc takie brednia paszczać w Świat? 
konkurencji rywala p. Ziemiałkowskiego. Kore- | Trzeba było coś prawdopodobniejszego wymy- 
spondent Czasu nierozważnie podał plotaczkę, iż |śleć. Gdyby n. p. Ojczyzna napisała, iż dr Do- 
br. Lasser za bytności swojej we Lwowie, jednej |najewski ma być nasiępcą Ziemiałkowskiego 
zosób, wysokie stanowisko zajmujących, powie- |na posadzie ministra, to przynajmniej na wpół 
dział, że staraniem jego będzie wyforytować p. Po- |uwierzonoby tej wiadomości. 

singera na namiestnika galicyjskiego. Przypusz- Rozpisaliśmy się o politycznych wieściach, 
czać, ażeby tak przebiegły mąż stanu z taką rze- |pogłoskach i polemikach, a ta jeszcze i inne 
czą zwierzył się komuś we Lwowie, było istotnie | kwestje byłghy do obrobienia. Z prowincji za- 
wielką nierozwagą i łekkomyślnością. Korespon- |pytują nas ciągle o istotne ceny zboża i czy 
dent tem praekonał się, że to było falszem, |tenqaneja jest ku zwyżca, czy ku spadkowi, i 
adwełał sam w e swoją wiadomość, ale |jaka jest przyczyne, że ceny w ogóle są tak 
kronikarz niedzielny  Dzicunika Polskiego we |niestale, i co chwila to spadają, to się podno 
wstępnym artykula dlatego, że mn tego fałszu|szą. Co do tego ostatniego zapytania, to ma- 
do jega wniosków potrzeba było, pomimo tego|simy zwrócić uwagę. rolników, że tego roka 
twierdzi, że istotnie p. Lasser odezwał się z |gracze giełdowi rzuciji się na giełdę zbożową, 
tem we Lwowie. Przed kim? Zapewne wtedy, jj jak dawniejszemi laty dzielili się na dwa 


dzienniki przeciwne są 


gdy chodził sam po szezycie Wysokiego zamku, 
mówił to do siebie, a kronikarz niedzielny po- 
słyszał ta słowa, za wi: trem lecące, idąc przez 
plac Marjacki do drukarni, 

Pokazuje się z tego, jak to mężom stanu 
trzeha być ostrożnym. Nie można mówić nawet 
do siebie, gdy się jest na ćwierć mili od ludzi 
oddalonym. 

Nie wynika jednak z tego, ażeby 
p. Lasser istotnie nie życzył sobie mieć w Ga- 
licji br. Possingera namiestnikiem. 

W ogóle widać, że w sferach ministerjal 


obozy, grające na kausse, j baisse, i walczące z 
sobą na zabój, tak obecnie dzieje się ze zbo- 
żem. Jedni pędzą w górę ceny jego, drudzy 
idą w kontrminę. Kapitały, które dawniej szły 
w obrót na giełdzie papierowej, dzisiaj idą w 
obrót na giełdzie zbożowej. Dawniej oglądano 
się ba kurs giełdowy w Paryżu, Londynie, Ber- 
linie lub Frankfurcie, dzisiaj główną rolę gra 
Odessa, Marsylia, Gałac, Nowy York, Szezecin, 
Gdańsk, Plymouth. Zaangażowanych w kontr- 
minę zbożową giełdzistó w jest większa nieró- 
wnie liczba, niż zaangażowanych w hausse. 


dzi i Niemcy coraz więcej owładnąć mogli całą 


Austrjął I badając przyszliśmy na domysk iż w 
tem jakiś iuteres centralistów kryć Się musi, 
którego Neue Freie Presse jeszcze wypowiedzieć 
nie śmie. Jaki to może być interes? Posada 
ministra bez teki dla Galicji była dla ceutra- 
listów z Neue Fr. Presse solą w oku. leż to 


razy wykazywali konieczną potrzebę zwinięcia 


tej posady, jako zabytkn federalistycznych po- 
kaszeń! Otóż domyśleć się można było, że N. 
Fr. Presse liczy na to, iż po zamianowaniu dr. 
Ziemiałkowskiego namiestnikiem, posada ta już 
więcej nie będzie Węże 

słusznym. Już w ostatniej N. 


nych, centralistycznych ważą się dwie kandy-| Dzisiaj walczą ci kontrminiści wszystkiemi si- 
ilatury: pp. Ziemiałkowskiego i Possingera, 2|łami, aby zniżyć ceny zboża, i to jest przyczy 


nasz domysł był 
Fr. Pr. w formie 
telegramn ze Lwowa myśl ta występuje na 


obiedwie uważane są za zwycięstwo centrali- 
zmu, w obu ma zyskać ministerstwo i centra 
lizm powołnych wykonawców swoich poleceń i 
wskazówek. Gdyby był pierwszy mianowany 
namiestnikiem, mrmisterstwo i centralizm po 
zbyć by się mogły niemiłej inx posady ministra 
dla Galicji, która wprawdzie obecnie nie spra- 
wia im żadnych kolizji, lecz kto wie, coby się 
stać mogło na przyszłość, gdyby przyszło do 
zmiany ministerstwa. Zresztą ta posada demo- 
ralizująco działa na inne narodowości nienie- 
mieckie, które w sposobuej chwili gotowie są 
upomnieć się o ministra podobnego dia siebie. 


ną spadku cen w nstatnim tygodnin, pomimo 
iż wszystkie okoliczności przemawiają za zna. 
ezną podwyżką. Zdaje się jednak, że kontrmi- 
niści pójdą w rozsypkę, bo wszystko się składa 
na ich porażkę. 


Przegląd teatralny. 
Nietoperze, komedja w 4. aktach, oryginalnie 
napisana przez Edwarda Lubowskugo. 

Sezon zimowy rozpoczęto 13. b. m. utwo- 


jaw. Telegram ten nie ze Lwowa pochodzi, sle! Zażartowała sobie Ojczyzna ze swoich czytal- | rem oryginalnym Lubowskiego. Nie wiemy, czyli 


wśród utworów oryginalnych, jakie się pojawiły 
w ostatnich cząsach, „Nietoperze* czemkolwiek 
się wyróżniały, te pewna jednak, ża w War 
szawie przyjęto je z wielkim zapałem, a gdy 
już na początek sezonu trzeba było koniecznie 
nowości i to nowości polskiej, wybór kowodji 
Lubowskiego, pisarza znanego za swych mitel- 
ności, zdawał się być szczęśliwym. Co do nas 
wprawdzie, nie możemy zrozumieć,  diaczego 
Warszawa tak mocno rozmiłowała w ktome- 
dji p. Labowskiego, być może, że krytyką kie- 
rowały jakie względy w tym razie, ua które 
my się mieogłądamy, być może zresztą, ża w 
niej publiczność polskiej stolicy spostrzegła da- 
kładnie fotografią swych stosanków i przykla- 
enola autorowi za kreację postaci zadnych o- 
gólnie w mieście, bo co do nes, nie zapełuie 
byśmy się pisali na zdanie krytyki warszawskiej 
i nieentnzjazmowali się bynajmniej razem u: pa- 
blicznością stolicy. © Przedewszystkim -zarżwi- 
libyśmy autorowi brak tej oryginalności, jaką 
się pochwalił na tytule. Motywa intrygi «ałej 
Są zbyt jaż znane z innych ntworów, a razcią- 
gnięte na długie cztery akta, znatyły ełucha- 
<zów przesadą w sytuacjach i tak jaż qgdziesa- 
dziej dostatecznie zużytych i wcale'nie wowych 
Dowcip, który przedewszystkiem * załeży ax 
zestawieniu komicznem przysłowiów z frazesem 
do nich niezastesowanem, a może ich znaczaniu 
wprost przeciwnem nie jest niemniej nowościę, 
rodzajem tym przesycił nas juk Korzeniowski, 
używający go aż do przesyt, Drugi rodzaj 
dowcipa, polegający na grze słów i na podlo- 
żenin pod nie innego i to niebardzo przyzwoi- 
tego znaczenia, jest tylko bladem echem awto- 
rów fare francuzkich, jest nieudolnem naśległo- 
wnictwem pp. Meilhac | Halevy, Język polski 
niema tej giętkości, którejby. potrzeba, chcąc 
sprostać godnie dwuznacznej lekkości języka 
franeuzkiego, naginaiącego się z łatwością ado 
wszelkiego znaczenia, a lubo niewinimy, za, to 
ani języka w ogóle, ani p. Lubowskiego w 
szczególe, chcemy raz na zawsze odwieść auto- 
rów naszych od dowcipn, który duchowi pol- 
skiemu tak mocne przeciwny, że nawel język 
na wyrażenie jego niewystarcza. Język „polski 
jest poważny, a w powadze swej przyzwoity 
i obyczajny, w przekładach niemoralnych  fars 
franeuzkieh chromać będzie zawsze i migodpo - 
wie nigdy oryginałowi. 

Nieznamy społeczeństwa i stosunków to- 
warzyskich Warszawy i dla tego niemożewmy 
ocenić o ile te stoannki mniej lub więcej pra- 
wdziwia występują w „Nietoperzack*. Dla na- 
szych stosunków są te postacie po największej 
części zupełnie obce, a wiele z tych charakie- 
rów i motywa ich czynów są jnż mie dla bag, 
ale w ogóle dia nikogo, ze względów ogólnie 


Nastąpiły sprawozdania komisji, wybranej 
do sprawdzenia wyborów. Rezultat ish wypadł 
wcale niespodziewanie i żywe w mieście wy- 
wołał krytyki. 

Z wyborów koła pierwszegu, które wszyst- 
kie bez dyskusji uznano za ważne, zdawał spra- 
wę p. Friedlein. 

Z wyborów oddziału pierwszego kota dru- 
giego (właściciele domów) zdawał sprawę no- 
tarjusz Muczkowski. W kole tem. ponieważ pp, 
Wenzl, Gwiazdomorski i dr. Kopf otrzymali ró- 
wng liczbę t. j. po 15 głosów, komisja wybor= 
cza odbyła pomiędzy nimi losowanie, skutkiem | 
którego uznała wybranym p. Gwiazdomorskie- 
go. Komisja weryfikacyjna znalazła przecież já 
szcze jedną kartkę, zkąd wynikło, że losowa- 
nie było niepotrzebne, gdyż p Wenzl otrzymał 
najwięcej głosów. Że jednak p. Wenzl, bęląc 
wybrany w ionem kole zrzekł się tutaj wyboru, 
więc za wybranego uważać należy p. Gwiazdo- 
morskiego. Z tego powodu komisja wnosi uzna 
nie wszystkich wyborów w tym oddziale. 

Na wniosek radcy Redyka nad każdym wy- 
borem głosowano oddzielnie i wszystkie tego 
oddziału wnioski zatwierdzono. 

Sprawozdawca wyborów kota drugiego, od- 
działu drugiego, dr. Warszauer wniósł uznanie 
ważności wszystkich wyborów ER oddziału z 
wyjątkiem p. Sataleckiego, który będąc współ- 
właścicielem domu, ma prawo głosowania tylko 
jako pełnomocnik, a jako zegarmistrz nie opła- 
ca dosyć wysokiego podatku. 

Radca Redyk przemawa za ważności 
wyboru p. Sataleckiego, ponieważ p. S. już o 
lat 6 zasiada w Radzie, wybranym był na tej 
samej zasadzie jak obecnie, i gdyby dzisiaj je- 
go wybór został zakwestjonowanym, to watpli 
wą byłaby prawomocność wszystkich dawniej- 
szych uchwał Rady, które częstokroć zapadały 
większością jednego głosu. r 

Za zatwierdzeniem wybora p. Sataleckiego 
przemawiają jeszcze pp. Chęciński i Chrzanow: 
ski, przeciw zaś p. Hamicki, który uznając, że 
p. 8. jest bardzo użytecznym, pragnie jednak, 
żeby Rada trzymała się jak najściślej statutu. 

W głosowaniu wszystkie wybory, nie wy- 
łączsjąc p. Sataleckiego, zostały zatwierdzone, 
tylko za wyborem p. Aleksandra Henrteux, wła 
ściciela hotelu Victoria i znaqej powszechnie 
restauracji, oświadczyła się mniejszość. Pod 
względem formalnym co do tego wyboru mie 
było najmniejszego zarzutu, komisja wnosiła 
przyjęcie, wniosek ten wywołał żadnej dy- 
skusji, Rada jednakże unieważniła wybór. 

Z wyborów koła trzeciego (handel i prze- 
mysł) oddziału pierwszego zdaje sprawę dr. 
Zatorski. KAS wnosi uznanie ważności Wy- 
borów pp dr. Weigla, Mendelsburga, Johna i 
Kicińskiego, zaś co do p. Leona Feintusha O- 
świadcza, że komisja także musi wnieść jego 
przyjęcie, ponieważ akta wyborcze oprócz po- 
głosek mie wykażują Żadnych iv galnych + prze- 
szkód. 

Radca Birnbaum wyraża żal i oburze- 
nie swoje z powodu, że Rada anieważniając 
wybór, w którym żadna nieformalność nie za- 
szła, pogwałciła wolę wyborców i stworzyła 
tym sposobem bardzo niebezpieczny precedens. 

Radca dr. Bochenek konstaluje, że w 
komisji weryfikacyjnej mniejszość * oświadczyła 
się przeciw uznaniu ważności wyboru p. leona 
Feiatucha. 

Radca Wenzl żąda przedewszystkiem 
wytłómaczenia $. 22. statutu, w któ! owie- 
dtiano, że wybranym może być tylko ten kto 
jest obywatelom austrjackim i zamieszkuje w 
gminie przynajmniej od roku, Zachodzi wątpli 
wość czy termin r także do po: 


siadania obywatelstwa. (Wątpliwość ta odnosi- 
ta się do p. Kicińskiego, który dopiero przed ro- 
kiem niespełna otrzymał obywatelstwo austrja- 
ckie, Przyp. kor.) 

Bzykat dr. Zyblikiewie z sądzi, że 

gi tym względami zbytaczna byłaby osobna u- 
wata Rady. Wynik głosowania nad wyborem 
P- Kiciaskiego dostatecznie rozstrzygnie jak 
Bada ałejska ząpatruje się na tę kwestję. 

W głosowaniu uznano jednomyślnie wa- 
żność wyboru dr. Weigla oraz pp. Mendelsbur- 
ga i Johma, przeciw wyborowi p. Kicińskiego 
oświadczyła się większość, a za wyborem pana 
Leona ucha znalazły się tylko trzy głosy. 

Co do wyborów drugiego oddziału tegoż 
kola, tenże sprawozdawca imieniem komisji we- 
ryfikacyjaej kwestjonuje wybór p. Abrahama 
Goldgarta, ponieważ tylko pięć kartek zawie- 
rało jego zatrudnienie jako kupca i członka 
Izby Landlowej, istnieje zaś drugi tegoż na- 
zwiska wyborca Abraham Hirsz. Goldgart, jes 
zatem wątpliwość czy wszyscy na jednego gło- 
sowali. 

Radca Fink przemawia ze uznaniem wy- 
boru p. Goldgarta, gdyż w takich czynnościach 
jak sprawdzanie wyborów należy się starać 
najusilniej o spełnienie woli wyborców, a nie 
o zanegowanie jej formalnemi pozorami. Żydzi 
w Krakowie wybierali zawsze z pomiędzy si 
bie albo reprezentantów inteligencji albo lud: 
majętnych, a w ogóle ladzi znanych, nie mogli 
więc wybrać Abrahama Hirsza Goldgarta, o 
którego istnieniu wielu wyborców nawet nie 
wiedziało, i którego nikt jako kandydata sta- 
wiać nie myślał. 

Radca Ohęciński zgadza się z komisją, 
że co do tego wyboru zachodzi wątpliwość. Te- 
goż zdania jest p. Chrzanowski. a za 
ważnością wyboru przemawiają pp. Ziele- 
niawski. dr. Weigel i dr. Warszau- 
er. Radca Friedlein popiera komisj 

W głosowaniu wybory dr. Warszauera, dr. 
Blumenstoka i Landaua uznano za ważne, zaś 
wybór p. Goldgarta unieważniono, na czterech 
zatem radców, których wybór nie zostal za- 
twierdzony, będzie trzeba rozpisać nowe wy- 
bory. 

Z porządku dzienuega następowała spra- 
wa niwelacji miasta, dla braku kompletu je- 
dnakże prezydent musiał zamkaąć posiedzenie. 

e taki reznlitat weryfikacji wyborów stał 
się przedmiotem powszechnych rożmów i ko- 
mentarzy, zbytecznem byłoby dodawać. Co do 
p. Kicińskiego żałować należy, że Rada nie po- 
wzięła uchwały wyjaśniającej, jak statut miej- 
ski tym razem rozumieć trzeba, wówczas bo 
wiem byłoby wyrsźnem to, co jest niewątpii- 
wem, że unieważnienie wyboru nastąpiło tylko 
dla tego, 14 Rada sądzi, że p. K. jeszcze w 
tym roku jest niewybieralnym, bo jego obywa- 
telstwo austrjackie jest jeszcze za młode. Dzi 
wne to wprawdzie trochę pojęcie, i przeciwna 
ogólnej zasadzie prawnej, że wątpliwość zaw- 
sze raczej na korzyść a nie na szkodę upra- 
wnionych tłómaczyć trzeba, czyli Że tutaj na 
leży przyjąć tę interpretację, która Szersze 
prawo daje wyborcom. Przypominamy przytem, 
że gdy niegdyś szło o wybór p. Klaczki nie do 
Rady miejskiej ale do sejmu, nikomu nie przy- 
szło na myśl, pytać o dawność jego austijac- 
kiego obywatelstwa. W każdym razie miała 
prawo Rada miejska tak lub owak statut ro- 
zamieć, ale powinna była powiedzieć to wyra- 
Źmie. gdyż inaczej wyborcy, pomiędzy którymi 
p. Kiciński, jako dyrektor jeduej z instytucji 
finansowych (Towarzystwa Zaliczkowego) i pre- 

iejskiej, powszechnego używa sza- 
rać go na now 


ychologicznych, niezrozumiałe, 
de, są automatami, któremi kieruje nie samo- 
istny rozwój intrygi, nie fakta; ale wola autora. 

Nie wahamy się przyznać, że wśród tych 
figur, skreślonych przez p. Lnbowskiego, są nie- 
które bardzo szczęśliwe i prawdziwe. Ale tyczy 
się to tyłko charakterów ujemnych, którym au- 
tor umiał nadać dużo znamion typowych, prze- 
mieniających je w figury bardzo komiczne, a 
mimo to wolne od przesady, ma wskróś natu 
ralne. To też tylko te charaktery przeprowa- 
dzone przez cały ciąg akcji psychologicznie 
mogą w widza wzbudzić tóteres, | one 
komedji wyższą wartość i czynią ją przystępną 
i jasną dla każdej publiczności. 

Nie tak szczęśliwie wypadły „charaktery 
dodatnie, którym brak nadewszystko prawdy. 
Nie możemy . rozumieć, dajmy na to, w żaden 
sposób prezesa, owego dumnego arystokratę i 
najzacniejszego z mężów 'w opisach drugich. 
który po wyjściu na soeng przedstawią się nam 
jako człowiek, zajmujący się drobnostkaxai tylko, 
a nierozsumiejący byBajmniej życia: Żal patrzeć 
na tego biedaka, którego  niewzbogaciło zapet- 
nie doświadczenie wieku, który wciąż jest dzie- 
ciney ayi mimo lat. podeszłych. „Rozumiemy. bar- 
dzo dobrze człowieka. który nie gardzi formami 
przyjętemi w towarzystwie i społeczeństwie, 
boś ta fommy są poniekąd koniecznie potrzebne, 
ale nie możemy zrozumiać prezesa, który nie 
wiedzieć z jakich powodów, + pogardziwszy. raz 
tą formą i przesąde m arystokiątycznym w 
ckwili wydania córki zą mąż, mimo to pragnie 
sobie ująć ten tłum, którego głosem wzgardził 
niedawno. 

Postać ta w komedji jest więc nieprawdzi- 
wa, co wypada tem gorzej, że ma ta być nie- 
mal jedyny charakter. dodatni. wśród tłumu 
ujemnych, a tem samem jest to dotkliwy poli- 
czek dła całego społeczeństwa warszawskiego, 
które p. Lubowski przedstawił jaka stek plo- 
tkarzy i nierobów. - Powiadamy, że prezes jeat 
niemal jedyną dodatnią postacią, bo jako doda- 
tnie nie możemy uważać ani Leona, ani jego 
żony Ewy, występujących tylko na drugim pla- 
nie, a mimo to przecież gnących się pod Wy- 
maganiem farm i przesądu, nlegających żąda- 
niu tego apleśniałego prezesa, który powtarza 
ciągle jak wyuczona papuga tę zbutwiałą ma- 
ksymę; „Świata nie przerobisz, mój Leonie." 

Pozytywnym charakterem, a może najpo- 
zytywniejszym jest również wuj Ewy: major, 
którego autor dość szczęśliwie utrzymać nmiał 
na wysokości przez cały ciąg sztuki. Ale za 
ten charakter mimo to mielibyśmy maleńką pre- 
tensję do autora, a to ze względu na jego po- 
chodzenie. Przedewszystkiem pytamy co to za 
major? Jeżeli moskiewski, to pocóż mu tak ho- 
nórowe w komedji przeznaczać miejsce. Jeżeli 
polski,(?) zbyt archeologiczny to zabytek. Ten 
poczciwy, rubaszny, sztywny wojskowy chodzi 
jak mara od czasów pierwszej soldateski 
Lessinga zawsze ten Sam, mimo odrębnej naro- 
dowości po scenie, a zawsze służy jak nowy 
daus ex machina do rozwiązania intrygi. Cóż on 
wyobraża, jakiż cel jego wystąpienia na de- 
skach zcenicznych? Skoro tylko zobaczymy 
takiego majora w salonie, jesteśmy pewni, że 
rozwiązanie węzła nie obędzie się bez jakie- 
goń strzelania. Przedstawia on się nam zawsze 
jakoś ostro, zdaje się, że widzimy armatę, któ- 
ra wybije intrygantów do nogi i siłą zwycię- 


y wszystkich. Czy już inaczej nie 
wadzić rozwiązania? Czy zawsze tylko moc i 
siła fizyczna ma bronić uczciwej sprawy, a bez 
strzelania nigdy się obejść nie może? Pan Lu- 
bowski w zasadzie sprzeciwia się temn rozwią“ 
zania sprawy, napada zw to na społeczeństwo 
przez usta swego bohatera—demokraty, ale mima 
to mieśmie w komedji nawet wystąpić czynem 
przeciw zapatrywaniu przeciwników. ulega opi- 
nii świata, jego bohater ma odwagę, ale nie — 
cywilną. 

Pomiędzy charakterami ujemnemi, a w da 
nym razie komicznemi zasługnje na wyszcze- 
gólnienie Nestrowicz. Jest to figura wykrojona 
z życia, a i w naszych 
Istnieje rzeczywiście rodzaj ludzi, którzy nie 
wiedzieć dłaczego używają szacunku opinii pu- 
blicznej, chociaż bynajmniej nań nie' zasłużyli, 
chociaż są tylko pasożytami wśród społeczeń- 
stwa. Szacunek ogółu wzięli oni jak się słu- 
sznie wyraża p. Lmbowski w arendę, bez ża- 
dnego ze swej strony przyczynienie się dla do 
bra publicznego, a przyzwyczaili się do kadzi- 
deł, udzielając sami sobie pochwał bez miary. 
Tacy ludzie istnieją i dobrze uczynił p. Lu- 
bowski, Że ich typ wystawił na scenę i wy- 
śmiał opinię, która im daje zupełne zanfanie i © 
taeza ich szacunkiem, 

Tnż obok Nestrowicza stawiamy Juliana 
Zerowieza, wybornie schwycony typ mrodzieńca 
tombakowego z wyższą nieco charakterystyką. 
Obie te postacie są wysoko komiczne i gdyby 
nie występowały (szczególnie Zerowicz) w tak 
zwykłych i przesadnych sytuacjach mogłyby 
wywołać dużo efektu i zrobić silne na widza 
wrażenie. 

© Marku Babnlewiczu nie wiele mamy do 
powiedzenia. Takich płotkarzów z fachu, któ- 
rych używać umieją wszyscy za swoje narzę- 
dzie znaliśmy od dawna, Marek nie przyniół 
nam ani jednego rysu nowego, któregobyśmy 
nie znali z „Plotkarza* Korzeniowskiego. 


Trudno nam tylko zrozumieć Zadrzyckiego, 
jego charakter zbyt blady, aby mógł kierować in. 
trygą, a zwłaszcza trudno pojąć stanowisko pań- 
stwa Żmijskich. P. Zmijski, ów mąż, „żyjący 
z kapitału swej żoneczki, która ceraz większą 
rozwija działalność,* wybornym jest w pier- 
wszych trzech aktach, w których zdaje się nie- 
rozumieć dokąd zmierza ta działalność jego 
„Anielskiej duszy“, ale wychodzi z charakteru 
w czwartej odsłonie, w której tak dobrze de- 
maskuje w cztery oczy Nestrowicza. Tu z niewia- 
domych powodów opuszcza go twarde zazwy- 
czaj pojęcie, on roznmie lepiej rolę tego paso- 
Żyta, aniżeli ten tłam tyle umysłowo wyższy 
od niego, który się poczuwa do obowiązku po- 
chlebiania Nestrowiczowi. 

Radca Cierpniewski, ów mizantrop, tak na- 
turalny w skórze urzędnika, pracującego po ca- 
łych dniach w biurze, niecierpliwiący się cią- 
gle i wszędzie jest dobrze uchwyconym typem, 
który p. Konarski oddał z właściwym sobie 
zroznmieniem rzeczy. P. Zboiński, grał rolę 
majora bardzo dobrze. P. Dobrzański, umie każ- 
dej roli nadać wiele wdzięku naturalnego i ży- 
cia, które podziwiać w nim należało i tą razą 
mimo to, że rola jego była podrzędną i wcale 
nie charakterystyczną. P. Dębicki tylko prze- 
sadzał niepotrzebnie, choć przyznać należy, że 
dobra gra artystów w ogóle podniosła tylko! 


Rada, jeśli się będzie przy swojem rozumieniu 
statutu upierała, będzie zmuszoną unieważniać 
wybór dopóty, dopóki rok od aadania p. Ki- 
cińskiemu praw obywatelskich nie upłynie. 

Unieważnienie Wybora p. Heurteuxgo nastą- 

tak sobie, 4 prostego widzimisię Rady 

lej, bez żadnego formalnego zarzutn, bez 
niczyjego adezwania się, cichaczem. Słuszaie 
powiedział p. Birnbaum, że to niebezpieczny 
precedens, i chociaż nie popieraliśmy kandyda- 
tury p. H, chociaż byliśmy i jesteśmy jej prze- 
ciwni, bo przekonani jestaśmy, że do radzenia 
nad sprawami miasta sama dobra wola 
ani samo zobowiązanie się do gorliwej i 
„wymownej* obrony interesów miejskich 
nie wystarcza, przecież musimy z p. Birn- 
baumem żal i oburzenie nasze z tego powodu 
podzielić. Powiada wprawdzie statut miejski, 
że rada miejska bez rekursu © ważności wybo- 
rów rozstrzyga, ale sejm gdy uchwalał ten sta- 
tut, nie mógł przypuszczać nawet, że znajdzie 
ię kiedyś Rada, któraby na tej adzie wybór 
niepodlegający żaduewu zarzutowi unieważniła. 
Rada rozstrzyga bez reknrsu, gdzie jest wątp 
wość; gdzie jej nie ma, musi przyjąć fakt, mu: 
się stosować do woli wyborców. Inaczej były- 
by to tylko zamaskowane dwustopniowe wybo- 
ry, a właściwymi wyborcani byliby zawsze 
radcy miejscy. Postępnjąc tak jak tu rada po- 
stąpiła, mogłaby każda większość parlamentar- 
ua wszelką mniejszość wykluczyć z sali obrad, 
«e byloby oczywistą negacją wszelkiego parla- 
menutaryzimn. 

Co do wyboru p. Feintucha wstrzymujamy 
się od uwag. Faktem jest, że Towarzystwo 
strzeleckie i Resursa mieszczańska żądały od nie 
go, żeby z ich grona wystąpił. Jakie tego były 
pobudki nie wchodzimy i sądzimy że Rada miejska 
słusznie zrobila, że także w to wchodziła. 
Rzeczą p. F. było wykazać, że te fakta nie czy- 
nity ujmy jego honorow, i rehabilitować się 
przedewszystkiem tam, gdzie go spotkała obra- 
za, tak jak rzeczą Rady miejskiej 
strzegać, żeby do jej grona wchod: ylko mę- 
żowie tacy, których nazwiska są bez przypu- 
s lnej nawet skazy. Również słusznie po: 
dniesiopą została wątpliwość formalba co do 
tożsamości p. Goldgarta. Wątpliwości takie po- 
dnoszą się przy wszelkich wyborach i zawsze 
sę uwzględniane. Wyborcy obowiązau 
swoją na kartkach wyrałać jasno i 
wie. Gdyby wolno było komisjom wyborczym 
lib weryfikacyjnym domyślać się tej woli, albo 
ją odgadywać, mogłaby ta wolność doprowadzić 
daleko dalej niż sobie wyborcy Życzyć mogą, 
bo aż do narzucania im osób, których zupełnie 
nie mieli na myśli. 


Powstanie w Hercegowinie. 


pro: | 


stosunkach znana. | I. 
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zbrojnej będzie działał, i że nie uczyni żadnego 
ilowania ku skłonienia powstańców do dobro- 
wolnego poddania Zapewnienie to, dane by- 
ło widocznie w tym jedynie celu, aby świat nie 
zwątpił o potędze Porty, w praktyce jeduak o- 
kazuje się Derwisz basza daleko panażliwczea 
niż w taorji powstańcy postawili al 


yb: 
przyjęli warunki, któreby z godnością Porty 
ie wahałby się rząd turecki 
h d 
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Chociaż Turcy wszelkiemi sposobami starają się| nella. Liczba uczestników dochodziła do 300.000 


odjąć powstaniu wszelką doniosłość, zapize- 
czyć się nie da, że jest dla nich źródłem wiel- 
kiegoniepokoju, raz dla tega, że interwencja 
mocarstw dotychczas wcale jeszcze nie jest wy- 
kluczoną, a powtóra, że stłumienie powstania 
nawet w razie, gdyby Hercegowina zupełnie 
była izolowaną, kosztowałoby dużo czasu i du- 
ġo pieniędzy. Tak więc rząd turecki udał się 
do katolickiego biskupa z Mostaru z prośbą 
aby w roli pośrednika pokoju udał się do obo- 
zu powstańców i starał sią ile możności nakło- 
nić ich do złożenia broni. Biskup przybył isto- 
tnie do Gabeli i Krupy i Starał się przedsta- 
wić powstańcom trudność ich położenia, miano- 
wicie zaś odjąć im nadzieję pomocy ze strony 
Austrji lub Moskwy. Tej nadziei jednak nie 
dali sobie odebrać powstańcy. Mimo to jednak 
oświadczyli biskupowi, że gotowi są do złoże: 
nia broni, jeżeli wszelkie ich żądania osobnym 
fermanem sułtańskim zostaną uznane i spet- 
nione. 

Ułożyli przy tej sposobności następujące 
warunki: 1) zaprowadzenie jednolitego systemu 
podatkowego, a mianowi i 
czałtu owych dauin, które 
fendalnej szlachcie prowincji; 2)  zniesi 
dzie: by, względnie zaś zniłenie podatku od 
owiec z 90 na 14 parów od sztu! 3) zupełną 
zmianę taksy nwolnienia od wojska a to w ter 
sposób, aby nie wymagano jej od dnia urodze 
nia aż do śmierci, lecz tylko przez lat 30, tj. 
oð 15 do 45 roku życia, uadto, aby taksa z0- 
stała zniżoną z 35 na 15 piastrów; 4) i 
cie wszystkich owych urzędnikow turet 
prowincji, których wskażą pojedyńcze gminy 
ehrześciańskie ; 5) zniesienie instytucji Żolnie- 


rzy policyjnych (zaptie) i atworzenie krajowej|i 


milicji dla utrzymania spokoju 
blicznego. 

Z təmi warunkami powrócił biskup do Mo- 
starn, lecz Derwisz basza oświadczył, że na ta- 
kiej podstawie nie może wcale wdawać się w 
układy.* 

Secolo. z Mejolaun podaje wiadomość, 
łe pułkownik Ginsevpe di Buotes, który brał 
udział we wszystkich wojnach włoskich, po- 
cząwszy od 1859 r., wyjechał przed kilku duia- 
mi z wielu przyjaciółmi i towarzyszami broni 
z Lowbardji do Dalmacji, aby ztamtąd udać 
się do powstania hercegowińskiego. Przybył on 
z Paryża do Medjolana przed kilka dniami; w 
otoczeniu jego znajduje się wielu Cząrnogór- 
ców, którzy w tymże zamiarze jądą do- Hers 
cegowiny. 


i porządku pu- 


Przegląd polityczny. 


Irlandja, W tej samej chwili, w której kościół 
St. Agatą alla Suburra w Rzymie, gdzie spoczy- 
wa serce O'Connella i gdzie mu pomnik posta- 
odprawiało się na Życzenie papieża i 
kolegium kardynalskiego uroczyste nabożeństwo 
za wielkiego Irlandczyka, — właśni jego rodacy 
przygotowali mu jeszcze wspanialszy obchód w 
stolicy Irtandji w Dublinie, D, 7. b. m. równo 
ze Świ napełnily się wszystkie ulice miasta 
tłamami, pragaącemi wziąć udział w aroc 
stym pochodzie. Miasio całe tonęło w zieleni; 
mężczyzni byli przystrojeni w zielona szar(y, 
kobiety w zielone suknie, kapelusz, chustki, 
rękawiczki, słowem — zielone od stóp do gło- 
wy. Pochód wyraszył z placu św. Szczepana i 
szedł dwie godziny do „Sakyille street“, gdzie 
PROW wapo Bie mowy, i gdzie uwieh- 
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-|cisnąć na uroczystość 
z | zawiedzionymi. — Żadna na Świecie potęga nie 


osób. 

Pochód sam różuobarwny przedstawiał wi- 
kæ „Amnesty Association," stowarzyszenie 
amirestyjne, które tyle sprawiło kłopotu orzą- 
dzającyn nroczystość i o którego zamiarach, 
mających na celn zaniepokojenie uroczystości 
tyle mówiono, nie przybylo na plac zborny, 
natomiast uwijało się z ogromnemi cząrnemi 
chorągwiaimi po ulicach miasta. Chorągwie no- 
Siły napis: „Pomuijcie na więźniów, jęczących 
dotychczas w kajdanach, Bóg niechaj osloni 
Tvlandją" a członkowie stowarzyszenia mieli na 
ręku białe przepaski z napisem: „Amnesty“. 
Gdy procesja była już w połowie drogi, usilo- 
walo stowarzyszenie amnestyjne, usadówione w 
jednej z bocznych ulic. wedrzeć się w jej śro- 
dek, zostało jednakże powstrzymane przez sił 
nych robotników portowych, tworzących w tem 
miej jeden ruchomy szpaler. Skutkiem tego 
zwróciło się stowarzyszenie, wynoszące kilka 
lysięzy glów, ku Sakville street, będącej ce- 
lem pochodu uroczystego. Skoro  lerdmajor 
wstąpił na trybunę, odezwały się ze stron bu 
Precz z wighami*, a 
chorążowia ich podsunęli się pod samą trybunę. 
Zaledwie skończył lordmajor, poczęli członkowie 
stowarzyszenia amnestyjnego domagać się, Ly 

przemówili ich przewódzcy: Butt i Sullivan. 
Butt przemówił krótko, poświęcając ha 
wstępie słów kilka pamięci O'Connela, a prze- 
chodząc na demonstracyjny charakter uroczy: 
stości, odezwał się: „Ludzie, co pragnęli wy 
swoje piętno, widzą się 


może uczynić uroczystości tej czem inuem, jak 
olbrzymią manifestacją na rzecz narodoweści 
i Gwaltowaiej i bezwzęlędniej prze- 
Jonner Pover, Zdaniem jego wyrzą 
dzono ciężką pamięci O'Connela zaiewagę, ro- 
biąc pensjonarza rządowego (lorda O'Hagan) 
mówcą uroczystości m sposobem rozdrażniły 
się niemało umysły, a jedynie tej okoliczności, 
że wszystkie szynki duia tago były pozamyka 
ne, zawdzięczać należy, iż rozdrażnienie to nie 
przeszło w niebezpieczne demonstracje, Wie- 
czorem miały miejsce dwa bankiety, jeden w 
sali przemysłowej, drugi w pałacu wystawy. 
Pierwszy przeminął dość spokojnie, ostatni za 
to był wielce ha wy. Gdy lordmajor pod- 
niósł się, aby spełnić piąty toast, odezwały się 
glosy: Butt, Ratt, a gdy Butt powstał, by 
przemówić, opuścił lordmajor a z nim wielu 
miejscowych 1 zamiejscowych gości salę ban- 
kietową. Teraz dopiero gwałtowna wywiązała 
się wrzawa. której polożył koniec jakiś dowci- 
pnis zakręcając gaz, skutkiem czego Wum bie- 
siadników w egipskich utonął ciemnościach. 

Za przykładem Dublina poszły ione miasta, 
nie tylko irlandzkie, ale nawet i szkockie, oraz 
Kanada i Stany Zjednoczone. 


% Izby sądowej, 


Przed sądem przysięgłych odbyła aio w lwow= 
skim sądzie karnym dnia 12. sierpnia b. r. ostate- 
czna rozprawa w procesie Aleksandra Lisowicza 
oskurzonego 0 zbrodnię sprzeniewiorzenia. 

A. Disowicz, rodem z Olknsza (Królestwo Pol- 
skie) obrz. rz. kat, łat 30, służył w Meksyku jako 
woluntarjusz, od roku 1868 zajmował w tutejszym 
magistracie posadę dyetarjusza, później egzekatora 
i sókwestratora. Za diodztwa okazało się, iż Diso- 
włez pieniądze, które jako egzekutor zalogtych po- 
datków od stron zbierał i inne, które mm w tym 
charakterze powierzano, zatrzymał i na swój uży» 
tek obrócił, a miano trzymał zebran: 


ki, której brak przedewszystki 


sceniezności. 
Bolesław Spausta 


Różności. 


List ś.p hr. Gołuchowskiego. W Dzien- 
niku Poznańskim czytamy: 

Zamieszezony póniźej, a Inskawie udzielony nam 
list odkrywa nam piękuą duszę zmarłego ir. Golu- 
chowskiego | przekonywa ponownie , ża śmierć by- 
łego gubernntora nie walg jest dla Gali 
t, o którym mowa, brzmi jak następaje : 

Lwów, 26. gradnia 1866, 
Wieluożny Mośri Dobrodzieju1 

Wybacz mi pan, że na aprzejme piemo » dnia 
8 grndaia r. b. towarzyszące cenaym jego pracom 
ilziś dopiero odpowiadam ; lecz trzeba wi było świąt, 
by nieco awobodi odetchnąć. Korzystam przeto 
% tej krótkiej chwili wytehnienia, aby w pierwszym 
rzędzie podziękować w. panu sa przysłane mi dzieła, 
% któremi, o ile mi na to czase stać , zwolna się 
zapoznaję. 

Rozstrzelenia nasze polityczue , brak wszelkiej 
spójni umysłowej i odśrodkowanie sił naszych ży: 
wotnych są powodem, że chociaż sobie jesteśmy 
braćmi i wspólną naszą matkę zarówno kochamy, 
wzśjemnie przecież mało się znamy, A tem samem 

zae nasze prace, W różnych kierunkach podjęte, 
zwolna tylko postępują i ua ogół narodu naszego 
pośledni tylko wpływ wywierają. 

Uwagi te w szezególności stosuję dziś do prac 
jego, które bezsprzecznie, pod wpływem przyja- 
Źniejszych okoliczności dla społeczeństwa naszego 
wielkiejby były doniosłości, albowiem pod wielu 
względ: wypełułają próżnię w pojedynczych dzia 
łach literatury naszej, lecz w skutek rozstrzelenia 
się naszego, zwolna tylko wciskają się do pejęć w 
powszechności naszej. Z tem wszystkiem prace te 
i im podobne są dowodem Żywotności naszej; są 
one oraz zwiastunami lepszej przyszłości , 
której wszyscy wzdychamy; —- dla tego też nie 
ustawaj pan w podjętóm dziele, a ziarno dziś po- 
siano, da Bóg, bogaty wyda plon. 

Chcie; przyjąć zapewnienie wysokiego powa- 
żania, z jakiem mam zaszczyt pisać się wwm. pana 

uniżonym sługą 
Agenor Gołuchowski. 


wa 
życ 


s 


Do Wgo Pana 
Karola Forstera 
24 Leipziger Strasse.* 


+ Pożar w Pułtusku. Według urzędowych 
wiadomości o pożarze Pułtaskim, ogień pokazał s.ę 
w d. 20, lipca o godz. 11. rano, w oficynie domu 
należącego do Zelmana Szteiuborga. Ogień objął 
miasto w przeciągu godziny i zniszczył domów mi 
szkalnych 151, oficyn 190, budowli gospodarskich 
360, razem 701 ubezpieczonych na 250.800 rs. — 
wartość badowli spałonych a ezpieczonych 
około 39.500 re. ruchomości ubezpieczonych 
49.600 rs. i zpieczonych 314.480 rubli, W 
ogóle szkody wynoszą 654.380 rabli. Po stławieniu 
pożaru zualeziono ciało 9-cioletniego chłopca staro- 
zakonnego Moszka Kosarz, który zginął w ogni 

* W wystawie fladelfiekiej ma przyjąć ndział 
znaczna część frm warszawskich fabrycznych. — 
W niedzielę, tj. dzisiaj odbędzie się ogólne zebra- 
nie zamierzających uczeątniczyć w wystawie, ce- 
lem wybrania agentów i ułożenia warunków trans- 


Rawicza, konstla Stanów Zjednoczonych Północnej 
Amery] 


Bój na pięście w Moskwie, znany jest u 
mas z posmatu Lermontow, przetiómaczonego na 
język polski i drukowanego niegyś w Athenaenm. 
W poemacie tym walka kończy się świercią jedne- 
go z zapaśników. To samo obecnie stało się w rze- 
czywistości we wsi Koptiewie w gub. Tambewskiej. 
Z dwóch włościan, którzy dla zabawy stanęli do 
walki na pięście, jeden padł bez Życia. 


+ We Francji mało piszą i mówią*o emancy= 
pasji kobiet, ale za to w żadnym kraju nie znaj- 
duje wię tyle wyzwolonych kobiet, ile właśnie w tym 
kraju. Na ostatniej paryskiej wystawie sztuk pię- 
kmych pomiędzy nazwiskami artystów w wystawie 
udział biorących figurowało ze 300 k 4 których 
malowidła i rzeźby posiadaly uiepoślednią wartość, 


* „Orel“, pismo słowackie wydrukowało w prze- 


kładzie z polskiego: „Filozoficzny pogłąd na histo- 
rję swiata“ R. Treutowskiego wyjęty z jego Cho- 
wanay“. Przekładu dokonał Paweł Heczko, jeden 
z lepszych pisarzów słowackich. Pismo Oreł wy- 
chodzi raz na miesiąc, już rok szósty, w stoliry 
Słowaczyzny węgictskiej St. Martin. Redaktorem 
jego jest Jędrzej Truchta-Sytniański 

* W Anglii budżet oświaty na rok 1876 wy- 
nosi 1,548.563 funt, szt. a zatom w 200.000 funt. 

„ więcej niż na rok 1875. Na samą budowę 
szkół wydano w Anglii od r. 1833 ze skarbu pu- 
bliczuego 1,700.000 i z funduszów prywatnych 
4,500,000 ft. szt, 


*. Na zgromadzeniu ekonomistów francqakich 
w Paryżu d. 4. b. m. jeden z delegatów moskiaw - 
skich pałkownik Bogdanowi przedłożył projekt 
kolei sybirskiej, która poczynając się w Nowogro- 
dzie ma połączyć Pekia z Europą. Gałęż tej drogi 
z Jekaterinburga ma dosięgać Taszkientu i przez 
niego podać rękę centralno-azjatyckiej kolei, pro- 
jsktowanej przez Lessepsa przez Perają do Indyj, 


* Rekrutacja dziewc: O ciekawym pro- 
cesio, który ma niemniej swoją stronę komiczną, 
piszą z Lipy w komitacie temeszwarskim. Ob- 
żałowanym w tym razie jest jakiś sędzia ramuń 
ski. Ze wsi Beloting, polożonej w powiecie Lipy 
powołano do rekratacji przed kilku dniami kilka 
rumuńskich młodzłeńców, mających lat 28. Tak 
spóźnionego ich powołania dostateczne się pokazały 
powody. Przy urodzeniu bowiem ich starauo się o 
to by wszystkich uwolnić raz na zawsze od służby 
wojskowej, à sędzia i pop nproszony uznali jako 
jedynie skuteczny środek ratnuku wciągnięcie 5efu 
młodzieńców w księgę nowonarodzonych dziewcząt. 
Pop przeniósł się tymczasem do wieczności i usu- 
ną! tym sposobem z pod sprawiedliwej kary, 
sędziemu zaś wytoczono proces w chwili gdy owe 
dwudziestosześcioletnie dziewczęta zostały przyjęta 
jako zupełnie zdołne do służby wojskowej, 


* Jak się pisze Szekspir? Z badań i po- 
szukiwań w różnych dawnych manuskryptach oka- 
zało się, że nazwisko wielkiego angielskiego poety 
nie mniej jak 25 razy wyrażane jest rozmaicie aa 
pismie, a mianowicie: Chakaper, Chakapar, Chaxper, 
Schaksper, Sehakesper, Śchakespeir, Sehagspere, 
Saxpare, Schaxpere, Shaxpeare, Shaxper, Shaxpere, 
Shaxespore, Shakspear, Shakapeere , Shakespeare, 
Shakespere, Shakezpeir, Shakoper, Shakespere, 
Shakispere, Shakespiye, Shakespaire, Shakespaar, 
Shakespeare. Poeta przekładał snu: nad wszystkie 


„|imne p 


ownią awego nazwiska Shake 
antografów przekonywa o tem, 


* Budowle nawodne, rozkopano niedawno 
w pobliżu Lublany, dostarczyły ju? kraińskiemu 
muzeum narodowómu cennych przedmiotów z cza- 
sów przedhistorycznych. Pod warstwą torfu, na 
przestrzeni okoła 18 eążni dłngiej, znaleziono zno- 
wu liczne odruzgi urn I innych naczyń glinianych, 
lnpiny owoców, po największej c'ędci orzechów 
laskowych, pestki czereszeń, kości ryb i zwierząt 
ssących, głownie jeleni, kóz i nierogacizny, a na- 
wet szczękę bobra; dalej strzały kościane i młotki 
toporkowe z rogów jelenich, oraz klika ostrych 
strzałak z krzemienia i okrągłych, wielkości pięści 
amieni, które służyty do rozcierania. Znaleziono 
cie 1 większe, starte kamienie kwarcowe, 
i napewno kruszono ziarna jak w garnach 
jszych, 


Kardynał książę Schwarzenberg 

w niedzielę 15. b. m. dwudzie- 

ilenaz, jako arcybiskup pragski i 

prymas Królestwa czeskiego. Wielkie sposobią wię 

przygotowania do jak majwspanialszego obchodu 

tej uroczystości, Pragski wikarjusz jeneralny wy- 

dał okólnik do wszystkich proboszczów z polece- 

niem orządzenia odpowiedniego w ten dzień uro- 
czystego nabożeństwa 


PA „Pożyteczny wynałazek. Ameryka jest 2 
jednej strony ojczyzną najzręczniejszych złodziei, 
z drugiej zuów kolebką najważniejszych wynalm 
ków. W starej Europie mstalone jast już xdąnia, 
że najniebezpieczniejązymi złodziejami są kaajero- 
wie; kasjer g urzędu pilauje ogniotrwałej kasy. -— 
ale kto dopilnuje kasjera? Quis custodiet ipsos cu- 
stodes? Ameryka | w tym wypadku umiała sobie 
poradzić — wymyślono zamki z. chronometrami, 
które, dzięki pomysłowemu mechanizmowi, otwiee 
rają się tylko o pewnej. godzinie n. p. o 9 rano, 
kiedy wszyscy nrzędnicy banka są obecni, Po zam- 
knięcia kasy, otworzyć jej nie można aż nazajntrz, 


* Piorun fotografem. Podczas burzy achro- 
niło się troja dzieci pod drzewo. Piorun. ugodzii 
szczyt jego, a na cielo trojga dzieci oszołomionych 
tylko na chwilę kontuzją odniesioną zostawił mniej 
lub więcej dokładną fotografję drzewa. 


* Inserat dla złodzieja. Ze złodziejami. trze- 
ba sobie postępować uczciwie, pomyślał autor fara 
Salingre i ogłosił w Berl. Zig. następujący inserat : 

„W sobotę wieczorom znalazł ktoś w wagonie 
tramwaju portmouetkę z czerwonego juchtu z żóltym 
zamkiem w prawej kieszeni moich spodni. Prosząc 
o przebaczenie rzetelnego znalazcy za «skromną 
sumę 5 talarów tylko, które zawierała, ogłaszam 
niniejszem równocześnie, Że portmonetka ta drogą 
dla mnie była pamiątką, którejoym nie chciał po- 
strada. Może ta nwaga nakłoni go do zwrotu port- 
monatki po zatrzymaniu jej zawartości.” 


* Ukąszenie węża. Bolesny przypadek zję- 
rzył się przy poświęceniu chorągwi towarzystwa 
wojenuego w Metz, podczas marszu z Gravelotte 
do Thiouviile. Jeden z członków towarzystwa zna- 
Żony położył się w gronie innych kolegów w cieuin 
drzew, gdy nagle ukąszony został przez wąża w 
rękę. Pokazało się, że ukąszenie pochodziło od tak 
zw, + żmii miedzianej z gatanku wiperoda, a po- 
mimo dokonanej amputacji opuchłego ramienia po 
przybycin do Metz, nkąszony od gadu umarł waku- 
tek zakażenia krwi nazajutrz, . 


A w w 


"gola 


tułem podatku a) od Eliasza Heschelesa 260 str 
b) od Bele Furman 2€ zl. 15'/, et. IL) tytułem 
grzywny a) od 17 satron, W spisie nacz, kancel, 
ogzek, Henryka Backbausa wykazanych 76 zlr.; 
b) od Władysł. Wojnarowskiego 3 złr.: c) 0d Leiby 
Fall 5 złr.; a) od Józefa Malinowskiego 5 złr. O- 
prócz tego zaś III.) w skntek polecenia magistra- 
tu p kasy młejskiej do zapłacenia podatkn z real- 
noki Jana Górsckiego 63 ali W.) pio pir 
wskomu i przysięgiemu aekwettrowi złożone ko- 
nit je, 8 to A realności pod l. 57%, do Nacb- 
ng Brück i współwłaściciel należącej, 359 złr. 
M, ct.; b) z realności pod 1. 120 do Schora na- 
leśgcej 150 zlr.; ©) Z renlności pod l. 14877, do 
Bńiacha i współwiaścicieli należącej 203 złr.; d) 

alności pod 1, 263", do Franciszka Cu 
Wojtówicza należącej 14 zir. 90 et.; e) z realno 
ści pod 1. 6097/, do Lany Bardach należącej 90 zł. 
50 ct,; f) z realności pod l. 830%, do Marcelego 
Radolfa a właściwie do Gładyszewskiego należącej, 
112 alr. 10 ct, ogółem w sumie 1364 zl. 41 ct. 
Proknratorja państwa ovkarzu go satem 0 zbrodnię 
sprzeniewierzenia w $$. 181 u. k. przewidzianej i 
podług $. 181 u. k. natęp 2 karać się mającej. | 

Oekarzony przyznał się prawie znpełnio do wi- 
wy, Uumacząc się tem, iè rzęść pieniędzy obrócił 
ma opłacenie się licuwiarzom, część zaś zginęła mu 
w. kancelarji, À 

Sąd przysięgłych „po wysinchaniu ewiadków i 
obrońcy adwokata Jana Dobrzańskiego orzekł, 1t 
Lisowicz winien jest zareuconej mu zbrodni, w sku- 
tek czego trybunał skazał go na 14 miesięcy cięż- 
kiego więzienia, obostrzoneg jednorazowym postem 
w tygodniu. 

Du wniosku zaslępcy prokuruwra. p. Hołyń: 
akiogo, aby poduądnego po udsiedzeniu kary z pab- 
stwa auatijackiego wydalono, trybunał nie przy: 
chyli? aig. 


W poniedzialek dnia 16. sierpnia bm, odbę 
dzie się w tutejszym sądzie karnym przed sądem 
przysięgłych główna rozprawa w sprawłe Samne- 
la Beera, oskarzonego o zbrodnię zabójstwa. Q- 
skarzenie wniesie zast, prok, dr. Freund]. Trybu- 
nał sądowy układać będą: Przewodniczący radca 
p. Nikiuch, wotanci radca p. Łopnszwóski i adjunkt 
p. Gwiazdek. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Uwięzienie 7, Stoppla, kupca towarów lnla- 
nych, uastąpiło w skutek wyniku śledztwa prowa- 
dzónego z uwięzionym niedawno kupcem Latine- 
kiem. Stoppel. który z wielką łatwością przed kil- 
koma młosiącami z wierzycielami swem przepro 
wadził ugodę, dawał wskazówki Latinekowi, jak 
sobie postąpić ma, jeżeli chce ogłosić krydę. Rze: 
czoznawcy przeglądnęli ponownie książki Stoppa i 
znaleziono mnóstwo mankamentów, Kwaliókująch 
się do zbrodni oszństwa. Uwięziony adwokat dr. 
Rappaport byt także prawnym doradcą Stoppla ró- 
stnież jak I Latineka. 

Wczoraj o godzinie 9. 
Dwowa 30 batalion. strzelców, 
cytadeli, 

|— Uroczyste nabożeństwo na iutenej; Żyjących 
członków Stowarzyszenia, przypadające na dzień 
św. Rocha, odprawi się w kościele paratialnym 00. 
Tominikanów w poniedziałek dnia 16. bm. o go- 
dkinie 9'/, rano. 

Wiadomości policyjne, Przedwczoraj 
przyarecztowano komisanta handlowego, Uhaima 
Tęgibę Wałdeva, który od kilku kupców tntejszych 
wyłudził towary. Oddano go do sądu, — Tego sa: 
wego dnia skradsiono p, Jonaszówi Nenwelt z gan: 
ka domu pud nr. 212°, paletot zimowy wartości 
40 zl. Podejrzanego o popełnienie tej kradziorzy 
robnika Maksyma Bożykowskiogo przynresztowa- 
mo. -- Tegoż dnia po połuduiu zań skradziono 
ukówcowej z Gródka, Józefie Nimkiewiczowej, na 
pacu Mrakowskim, z kieszeni woreczek z kwotą 
70 zł. Śledztwo za sprawcą nieznajomym zarzą: 
dzono. 

— Nadanie posndy. Prezydent sądu krajo 

wego wyżazego w Krakowie nadat opróżnioną przy 
©, k. sądzie obwodowym w Rzeszowie posadę kan- 
cślisty w randze XI. wożnenn przy c. k, sądzie 
obwodowym w Tarnowie, Janowi lacbimkowi. 
/— Ogłoszenie. Dyrekcja komisji egzamina- 
cyjnej dia nanczycieli i nauczycielek szkół Indo- 
wych, pospolitych i wydziałowych pódaje niniej: 
sgom do wiadomości, iż egzawina nauczycielskie 
ruzpoczną się w poniedziatek dnix 6. wrzednia. 

Podania 6 pozwolenie składania egzaminn — 
eaopatrzone a) w Życiorys, b) świadectwo dojrza 
łości w seminarjum uzyskane, c) świadevtwo prak- 
tyki nb słnżby w zawodzie nanczycielskin, d) świa- 
dactwo zdrowia kandydatów i kandydatek, którzy 
me kończyli nank w seminarjam lonb nie byli w 
służbie publicznej — wystosowane do komisji egza- 
minacyjnej (Chorążczyena, nlica  Kalicza nr. 5) 


z rana przybył do 
Ulokowano go ma 


przyjmuje dyrekcja komieji do 25. sierpnia r. b. 
włącznie. 

W myśl reskryptu JE. miaistra wyznań i o- 
świecenia z 2. września 1874 |, 11.608 mogą do 
końca r. 1878 składać egzamin nauczycielski dv 
szkół pospolitych i wydziałowych kandydaci, któ- 
rey nie mają świadecw dojrzałości i praktyki 
szkolnej. Oplata za egzamin do szkół pospolitych 
wynosi trzy, do wydziałowych sześć zł. w. a. 

Dnia 6. wrzednia kandydaci i kandydatki zgło- 
szą się przed godziną 8 z rana do dyrektora ko- 
misji w zabudowaniu seminatjnm nauczycielskiego, 

We Lwowie d. 13. sierpnia 1875, 

— Ogłoszenie. Zwyczajne ogólne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa zaliczkowego w Luba- 
czowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
ezoną poręką, odbędzie się w Lubaczowie dnia 22. 
sierpnia b. r. o godzinie Gtej po południu w sali 
urzędu gminnego. 

Porządek dzienny: 1) sprawozdanie dyrekcji 
2 rachunków za rok 1874, 2) ndziełenia absoluto- 
rjam dls dyrekcji, 3) zmiana statutów, 4) zatwier= 
dzenie wynagrodzeaia dla dyrekcji, 

Z Rady uadzorczej. 
Lubaczów dnia 10, sierpnia 1875. 
Ks. Kopyścianski, 
przewodni. Rady nadzorczej, 

Wieliczka 12. sierpnia. Na porządek dzien- 
ny zeszły się dwie najżywotniejsze sprawy naszego 
ubogiego górniczego miasta, mianowicie: sprawa 
szkolna I sprawa propinacji. Gmina nasza, jak może 
drugiej w Galicji nie ma, wydaje ua szkoły około 
3507, nie licząc w to utrzymania bndynków, W za- 
mian za takie nadzwyczajne wydatkł gmina zastrze: 
gia sobie wybór nauczycieli i dyrektora, która to 
prawo aktem fnndacyjnym przez najwyżawe wladze 
zatwierdzonym$, gminie po wieczne czasy zaWwaro- 
wanem zostsło. Ciekawą tedy jeat rzeczą jak sobie 
rada szkolna postąpi £ owym aktem fandacyjnym, 
szczególnie teraz, gdy kouknre na posadę dyrektora 
rozpisany został i czy w tym względzie w obec 
nowej ustawy szkolnej nadeśle prośby o tę posadę 
gminie do wolnego wyboru. To nam tylko wiadomo, 
że narnszenie któregokolwiek pnnktu akta funda 
cyjnego przez radę szkolną, pociągnęłoby za sobą 
w prawiieiu następstwie rozwiązanie całego aktu, 

Utrzymanie szkół opiera się głównie ua docho- 
dach z propinacji, który to dochód obecnie 13ty« 
sięcy zł, rocznie przynosi, Propinacja od 25 lat 
znajduje się w jednej ręce J. Peribergera, 
gmiua nie może wiedzieć rzeczy j 
Że, tem bardziej, że teraźniejszy propini 
każdej licytacji umiał współzawodnikow nieszkodli- 
wymi uczynić. 

W przeszłym miesiącn odbyły się dwie licyta- 
cje na wydzierżawienie propinacji na dalsze trzy 
lata, co nie potrzebuje wyższego zatwierdzenia 
stosownie do §. 99 lit. d. nst, gmiunej, Wyniku 
pierwazej licytacji, pomimo że J. Perlbergor ofa 
rował 14195 zł rada gminna nie zatwierdziła, bó- 
wiem uwidoczniogą była zmowa, Przy drngiej licy- 
tacji ofiarował p. Antoni Nejder obywatel tutejszy 
najwiękezą kwotę 15000 zi., dawny zaš propinator 
J. Perlberger, jakby na ironię złożył otwarte pi- 
smo, którom stwierdza, Że więcej ofarować nie 
może tylko tyle co przy pierwszej licytacji i chet- 
pił się, że chociaż z mniejszą kwotą potwierdzonym 
zostanie. Wyobrazić sobie można agitacje w tym 
interesie z6 Btrony starozakonnego J. Perlbergera 
czynione. Coś podubnego w Wieliczce się nie działo. 
Prośby, obietnice czyniona radnym miejskim, którzy 
są zarazem szynkarzami, zamiary przekupstwa, 
wuzystko to przechodziło granice najwyuzdańszego 
charakteru, Jednym obiecywano, drugim przyrze- 
kano po 100 zł. trzecim zaręczono, że za 10 mie- 
sięcy gdy się teraźniejszy perjod rady ukończy, 
propinator to zrobi, że musi być wybrany barmi- 
strzem (sic), Wobec takich nurtowań, garstka ra 
dnych, która się nie dała uwieść powyższym ma- 
monom Żydowskim, postanowiła iść za głosem ogóła, 
aby propluację p, Ant. Nejdrowi nie tylko dla tego, 
że daje najwięcej potwierdzić, ale żeby na przy» 
szłość utorował drogę konkurencji, bo wtedy do- 
piaro gmina przekonać się noże, ile propinacja rze» 
czywidcio warta, Tak się też stało, Rada miejska 
w obecności starosty watwierdziła p. Ant. Nejdra 
na dzierżawcę propinacji. Teraz dopiero po zatwier- 
dzenin jnż nowego dzierżawcy, ten sam J, Perl- 
berger, który prsy dragiej licytacji aolenułe oświad- 
czył, że za propinację nie da więcej jak 14195 zł, 
wniósł deklaracją spóźnioną, ofarując 15300 zł. i 
oprócz tego wyszukał subie adherenta w osobie p. 
Księżopolskiego, który także złożył jeszcze później 
deklarację na 15600 zł, Deklaracje ta z nrzędu 
winien by! burmiatrz odrzucić, jako już po zatwier= 
dzenin Dadeszłe, zatem przeciwne prawu i warnn- 
kom licytacyjnym; tymczasem przyjęciem tychże tak 
zagmatwał sprawę, że dał pole do rekarsów. 

Na tej też podstawie mniejszość rady wniosła 
rekurs do wydziału powiatowego, lecz takowy Zo- 
stał odrzucony, a deklaracje powyższe oddał wy- 
dział powiatowy do własnowolnego załatwienia ra- 
dzie gminnej -—- która deklaracja te odrznejła i 
powtórnie p. Aut, Nejdra na dzierzawcę propinacji 
zatwierdziła. Pomimo to nie koniec na tem, bo 
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znowi mniejszość wnosi rekura do rady powiatowej 
a pan burmistrz w tej apra' na dwóch stełkach 
miedząc, zamiast donieść ostatnią uchwalę wydzia- 
łowi powiatowemn do wiadomości, prosił tenże o za- 
twierdzenie zapadłej po dwakroć nehwały, do czego 
się wydział powiatowy nie przychylił, lecz polecił 
rozpisanie trzeciej licytacji, niepomny, Że to się 
sprzeciwia prawu i warunkom licytacyjnym ; nadto 
Że p. Anton Nejder już z kontraktem w ręka roz- 
począł budowę destylarni t uzde przyjścia do 
skntkn trzeciej licytacji, wielkie do gming może 
tośrić sobie pretensje. Wydział krajowy rozstrzy- 
gnie ostatecznie w tej sprawie, a tymczasem J. 
Peilberror wyładza falszywie podpisy na świadec- 
two meralności pod pozorem, że nie mając Radziei 
tn się utrzymać chce na licyśscję propinacji do 
Bochni się udać, do czego mu takie świadectwa kę- 
dzie potrzebnem —' tymczasem świadectwo to m 
wyłndzonymi podpisami załączył jako alegat do re- 
knrsn do Wydziała krajowego. To też wielu chciało 
się wymazać, lecz pau sekretarz rady powiatowej 
nie pozwolił, 

Przytoczyliśwy powyższy fakt jako dowód, bez 
naruszenia osobistości, jakiemi to drogami Żydzi 
dochodzą u nas do swych celów tak dalece że 
a priori pnblicznie twierdzą, że musi być trzecia 
lcytacja, Lambit littora fluvius, 

Na zakończenie donieść wypada, co mię też to 
w tym naszym magistracie nle dzieje, Znane s4 
na całym ówiecie zadziwiające sztuki prostidigatora 
Siedleckiego, ała n nas pokazuje ktoś sztnki od- 
miennego charakteru, których antora odkryć nie 
możemy. Oto na rynku znaleziono sakiewkę z pie- 
niądzmi w kwocie 5 ztr, i odniesiono takową do 
uagistratn; w parę godzin późwiej, gdy strony fn- 
teresowans zoszły się w tej sprawie, znalazca tej 
sakiewki na zapytanie czy ta sawa sakiewka, którą 
złożył w magistracie, oświadcza że nie ta sama a 
po przeliczeniu pieniędzy pokazalo się, =ż6 braknje 
3 złr a gdy drugiej sakiewki nikt inny mie złożył, 
tedy sta? się end, Którego sławny Siedlecki rozwią- 
zat by nia mógł, ale nasz p, burmiatrz bardzo 
ciekawy człowiek chcąc się nanczyć jak to takio 
sztuki pokazują — oddał całą sprawę na drogę 
sądową w celu odkrycia tajemnicy, 

— (m) Czerniowce d, li. sierpnia. Na do- 
wód, w jaki sposób traktowani są na stacji kolejowej 
w Ickanach podróżni, z Moldawy przytywający, 
podaję wam fakt najświeższy, Wczoraj 0 godz. 10. 
wieczór, gdy przybył do Iekan pociąg osobowy z 
Mołdawy, wysiedli razem z wagonn pierwszej kla- 
sy i udali się do restauracji pp. Balaisz, prezy: 
dent trybunału sądowego 2 Botuszan, jego brat i 
młody, około 19 lat mający syn bojara Jamandego. 
W rostanracji prosił p. Jatandi restauratora, 30 
wyego, ażeby posłał kelnera do pana Teodorego, 
nrzędaika cłowego na stacji, Restanrator w zwy: 
kływ swoim tonie grabiańskim odpowiedział, Że 
niema kelnera na takie ustagi, Zostało więc na 
tad. że nie posłał, Później zażądał p. Jamandi ka: 
wy temi słowy. „Dn Jude, bring drei schwarze 
Kaffee“ Było to niezawodnie nie na miejscu, i p. 
Jamandi zasługiwał na zgromienie, a tłumaczy go 
tylko ta okoliczność, Że tylko tyle nmiał po nie- 
niecka. Ale restaurator Sowy zapomniał się W zgro: 
mienin do tego stopnia, Że bez wszelkich korowo: 
dów, w przytomności miejscowego  austrjenkiego 
komisarza policji, dal potężny policzek p. Jaman- 
demu. Prezes trybonału botuszniskiego i jego brat 
nie mogli znieść tej obelgi, i z p. Jamandem wpa- 
dli na rustanratora, którómu policzek 4 procentem 
lichwierskim oddali. 

Przy tej vposobności wszczęła się bójka w ra 
stauracji 2. klasy, w której brało ndzłał kilka żyd 
ków, hnchalterów u spedytorów tamtejszych, a w 
której wplątany został i p. Niwerski, dyrektor kon 
tamacjł bydła, Po bitwie znaleriono połamane la 
ski i parasole. 

Podnoszę te sceny dlatego, że restaurator SÙ- 
wy tie po raz pierwszy policzkowsł wczoraj gości 
swoich w restauracji, Wiadomo przecie, że zeszłe- 
go rokn policzkował młodego człowieka, p. Grossa, 
a to z powodu, że odważył się w restauracji 2. 
klasy jakiemnó podróżnemu wywieniać dukaty, co tru- 
dniący się weksłarstwem Sowy uważa za swój przywi- 
lej. Przed miesiącem zaś rozpoczął Sówy bójkę z 
fakrami tutejszymi przed budynkiem kolejowym, 
wtrącając się w rzecz nia swoją, bo chciał odgry- 
wać rolę policji miejscowej, lecz za daleko się po- 
aanął, bo sąd skazał go na dwa miesiące aresztu 
lub 80 zł, kary. Rekurs jeszcze nie jest rozsttzy* 
enięty, 

Rzecz niepojęta przytem, ža dyrekcja rueln 
kolejowego patrzy na to obojętnie i nic nia czyni, 
aby takiego grubianiua i niebezpiecznego człowie- 
ka nsunąć z posady, ua której kompromituje zara- 
zem rządy austrjackie wobec Ruunnów. (Spodzie- 
wamy mię, że po zuiesienin już sekwestru dyrekcja 
kolei wglądnie w tę sprawą; p- r.) 

Nadmienić tu muszę, że Sówy jest przyszłym 
szwagrem bitejszogo komisarza policji, p. Głrtne: 
ra (zapowiedzi już wyszły), Dowy naczelnik zaś 
jest szwagrem p. Gźrtiera — cala zatem stacja 
jest spokrewniona, i ze skargami trzeba chyba u. 
dawać się do kasy, cłowej. 

Wszystkie te takta mogę adowodniń sądowile, 


i npraszam was o ogłoszenie ich dlatego, że Czer- 
nowitzer Zig. z pewnością ich nie ogłosi, Weżcie 
nas w obronę! 


Z powiatu Łiskiego 12. sierpuia. Stara 
nien naszego Wydziałn powiatowego, a za współu: 
działem połowy plebanów całego powiato odprawiono 
wczoraj żałobne nabożeństwo w kościele parafjal- 
uym Lidskim za spokój duszy á. p. Agenora ht, Go 
łachowskiego. Stawiły się na ten smntny obchód 
władze monarchiczne i autonomiczne, publiczność 
miejska i liczny zastęp włościan (po większej częe 
ści ruskiego obrządku), asystnjących ze świecaini 
przy rzęwisto oświetlonym i wdzięcznie przyżtrojo: 
nym katafalkn. Najszczupiej był w kościałe repre- 
zentowanym żywiół ziemiański czyli szlachta, pomimo 
że zmarły był pierwszym z jej grona wyszłym oma- 
mięstnikiem, Pożądany dla wiejskich gospodarzy 
dzień pogody po częstych słotach, mógł się przy- 
czynić do zmniejszenia liczby przyjesdnych. Lecz 
bez wątpienia jeszcze więcej do tych alaencyj — 
jak ogólnie, do azerzącej się apatji dla upraw pu- 
bliczoych — przyczynia się smutno położenie wię- 
kszej własności, przechodzącej coraz więcej w reca 
żydów t Prusaków! Zetknięcia się z tomi ówieżemi, 
a krajewej tradycji nieprzyjazuemi Żywiolami — 
zgubule wpływać mnsł na dawnyah ziemian, wazcze- 
płając obojętność dla teg» eo narodowe i dla ladzi, 
którzy krajowi wedłag sil służyć usiłowali. 

W tych smutnych dla przyszłości tego kraju 
widokach, jedyną pociechą być może, że włościazie 
nasi dobrowolnie nie tak skorzy, jak więkał wła 
ściciele, do pozbywania się ziemi, którą swoją „Oj* 
SZyZNĄ* nazywają. I dla tego nie odmawiają nale. 
žnej ezci ludziom tę ziemię milającym , czego do- 
wiedli, zgromadzając się licznie pomimo często in- 
nego obrządku — na żałobne nabożeństwo do ko- 
ścioła Liskiego, 


Najważniejszem staje się zadaniem dawnych 


' ziemian, — ziemię t; miłujących — uprawiać i pia 


lęgnować ten dobroczynny zmysł naszego Indn, gdyż 
tym tylko sposobem, kraj od zupełnego wynaredo- 
wienia może byś zabezpieczonym. 


— Wiadomości literackie, uankowe i 


„ |artystyczne. 


Dowiadujemy się z Dziennika Pozańskie- 
go, że jeden z młodszych Alologów potskich, prs- 


cuje uad, oryginalną gramatyką cząską dla Pola. 
ków, której dotąd uie mieliśmy, podczam gdy Czaci 
posiadają aż uledm gramatyk naszego języka, 
Najnowsze dzieło antora znanej pracy: „Die 
Verkshru- una Handelaverhältnisse Galizięus*, pana 
Adolfa Ltppa, pojawiło się w handlu. księgarskim 
pod tyintem: „Der Kohlenexport nach Osten.“ Jest 
to dzieło objętości 47 dnżych arkuszy o 732 stro- 
nach, z których 452 stron poświęcił autor stosun- 
kow -handlowym i przemysłowym naszego krajo 
Ważną tą publikacją p. Lipp dowiódł znakomitej 
znajomości stosunków haedlowych i ekonomicznych 
naszega kraju. 

— Wfstedł nr. 33 Związku, Treść: Kredyt a 
przemył, Korespondencja, Ruch stowarzyszeń, Wia- 
domości bieżące, Przyjmowanie w zastaw papierów 
publicznych, Kursa giełdowe. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Na dworcach kolejowych wzdłaż linii ko: 
lejowej Jassy-Roman-Botuszany notowano w za. 
przeszływ tygodniu za kilo pszenicy (340—365 
kilogr.) 70—72 franków, za kilo żyta (310—825 
kilogr.) 40—45 franków ; za kilo jęczmienia (260 
do 300 kilogr.) 30—37" franków; za kilo owsa 
(210—225 kilogr.) 42—45 franków; za kilo rze- 
paku (300—322 kilogr.) 70—72 fr. Kukurudza 
wygląda bardzo dobrze. Ceay zboża nie ustaliły 
się jeszcze, 


Gradobicia i ulewy połączone z eberwaniem 
chmur zrządziły dnia I. b. mi spustoszenia w zle- 
wiupłodzah gadu powiata Tarnowskiego: Janowi- 
cach, Lichwinie, Łowczoweku, Rychwałdzie, Rza- 
chowej, Siemiechowie i Wróbiewicach. 


Galicyjskiej nafcie — pisze Przegląd eko- 
nomiczny — która dotąd nie mogła nią oprzeć kon- 
kurencji importu z Ameryki, grozi na dobitek nowe 
jeszcze wapółzawednietwo i to o wiele niebezpie- 
jaze, ze strony pobliskich księstw naddunaj- 
skich. Oprócz kopałui oa Wołoszusyznie, otwierają 
obecnie, jak donoszą z Bukareazią, bardzo obce 
kopalnie w Moineszti, w pobliżu Tirgul-Okna na 
Mołdawji. Na malejsze rozmiary wydobywano z nich 
już przediem mafię, takowa miala jednak z powoda 
wysokich kosztów przewozn tylko wownuąjea kraja 
odbyt, Ponieważ jednak obecnie koncesjoaowaną 
została kolej z Ajud do Tirgul-Okna, I bezpeśrednie 
połączenie kolejami z Anatrją | z targami nadumaj. 
skiemi tadzieś z Qzarnam morzem będzie nzyska- 
nem, tedy należy się wpodziować, że moldawsko-we* 
łowkie kopalnie nafty, które mają objąć Anglicy, 
wkrótce dadzą się dotkliwie nezuć naszemu prze- 


mysłowi naftowemu. 
Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze: 
ciętne wal. austr, z dnia 13, alerpnia 1875 ro- 


ku, Mierzyca: pszenicy BOfŁ 4 zir, 11 o; tyta 
Tt, 3 złr. 29 0.; jęczmienia G6ft, 2 sir. 43 e., 
uwaa 45ft. 1 złr. 92 c; breczki 75ft 4 zir. — Cu 


prosa 00 ft. — zh. — ct, grochu 88 ft 
4 nr 15 cr, ziemniaków 1 zir. 14 ct. = 
Cetnar: koniczyny — złr. — cont; siana 
Aate. BO 6; omy — mr, 76 e. wełay — alr. 


— e — Sag drzewa twardego 18 sir. 20 c., 
miękkiego 9 złr. 35 c. — Fnut mięsa wołowege 
25'/,,0. — Mas okowity 45” 52 o, 38° 40 c. — 
Wiadro aplrytnau 45° 18 zł., 76° 28 zł, 86* 84 
rla 90* 35 zł. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża I produk- 
tów, zrealizowanych na platu twowskim, w ciąge 
tygodnia od 5, do 12, sierpnia 1875. 

Zboża: Pazeplsń stara 170f, 
10:— do 10:25 zł, nowa 9'— do 
drodnia —'-— do —— n 

Żyto 160fL staru 
we 6:50 do —'— zł. 

Jęczmień n, ttóf. dłu bzowarów 5:50 do 6— 
zł. opanowy 4:50 do 625 zł, 

Owies nowy 100ft. 370 do 4— zł. 

MHreczka 140ft. 5:35 do, 5:50 zł. 

Kukurndza 170f, 6— ło —— zł. 

Proso 180f, —— do —— zł. 

Zboża stręczkowó: Groch 180ft, do go- 
towania 7*— do 850 W., opanawy —— do —*— pł. 

Soczewica 18066 —— ilo —' — zł. 

Fasola 180ft „biała 8— do 850 zł, pstra 
2L a-nn i 

Bób. 100£t.- —*— dOr m 

Nasiona: Koniczyna 180ft pośleduia —'— 
do —*— zł, przednia —— do —'— A., średnia 
—— do —— zh 

Anyż rosyjski 100%. —'— do —*— zł, 

Anyź pi 100ft. —'— do —'— l. 

Kminek 100ft. 15:50 do 16:50 zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150ft. 
9:75 do 10— zł. 

Rzepak letni 150ft 8:50 do 8:75 zł. 

Lnianka 150ft. 7:50 do 7:75 r, 

Nasienie lniane 150ft 9:25 do-9:75'sł. 

Nasienie konopne 120ft. 5:56 do 5:50 zł. 


czelna biała 
10:— aly 


T— do —— zl, ne 


Chmiel LOOft. —— do —— zł, 
Potaż LOOft, ——, do — — Bł. 
Miód 100ft. pożądany —— do —*— zł, 


Okowita 80, Tralles, 41 miar gotowa 16:12 
do 16:25 zł. A 3 


Spirytna 80 í Tralies, tl miar ma listopad, 
maj 16-— do 15-50 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj odbywa się w Pradze 25-letni jobi- 
leusz pasterski kardynała księcia Schwarzen- 
berga, arcybiskupa pragskiego. Jestto zarazem 


hi T T 


Hr. Andrassy i kilku wyższych urzędników _ 
mielsterzvwa spraw zewnętrznych, którzy põ 
wrócili byli z urlopu, wyjechali znowu za urlo- 
bem z Wiedaja. d 

Mowa tronowa, zamykająca posiedzenia par- + 
lamentu augielskiego, podnosi przyjażne stosunki „ 
Anglii z zagranicznemi mocarstwami, a Ora? 4 
wyraża nadzieję, że pokój europejski zostanie i 
nadal utrzymany. 
o 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Londyn d. t4. sierpnia. „Times“ pi” 
sze: Anglia nie może żadnego kroku zrobić 
naprzód. Mimo iż z chrześcianami sympaty- 
zuje, i mimo że dawno rozwiały się nadzieje 
skruchy u Turków, zdaniem Anglii jednat, 
pokój na Wschodzie Europy waży niezmier- 
nie więcej jak pomyślność Hercegowiny, - - 
Hercegowina musi czekać. 
ocena RA im M 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 


mu * 44/4 


F 
£ 
E 
s 


redukowany 


Kievnek 


aJWSw, 

m4. | 7 n faae., p, 

à += + 

14. | 2 p. |736., Pau [t84 pI F »[wSw „| 

13. sierpnia najwyższa temperatura + 32." Cels 
(26.* Reanm,) 

temperatnra -+ 16,,% Cels 

° Resum. 


1ojwsw., 


14. elorpnia najni 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 14 sierpnia 1875 
godmca 10, minut 58 prred poindołum. 


akcje kred. 21710 Atgle-anetr. 190 56% 
Unłonsbenk 92 — Voreinsbnuk — 
Koloi Far, Lud. 223 25. Kolej połudn TES 
Franko uustr. — Baubank a 
Loayx r. 1600  — — Oblig. indem =i 
Staatebahn Wlsd. Praw  — 
Ostbahn —— Napoleondur - 
Babel papier, —— Uspozob. pomyślne 
Wiedeń 14, sierpnia 1876. 


Rodelas ? wlas pó pouin u. 


Akcju (run. -auu. 3275 Wegler, krod 210.40 
Anglo - anatr. 105 =. Unionsbwuk 91.70 
Kolej Kar. Ladi 322.50 Nordbalm. | *+180 Gł 
Kolej poładnio, Kolej Alis. 122 
Kolej Elżbiey Kolej I«.-czor 138 
Weg. Nordotatb. Varsins-Pank — 
Wiener-Bauges. Weg. Ostbabn. 

Gal. indemaiz. Sonya r. 1564 Li 
Franeo-H.-Bank Verkehrehan 

Losy tureckie Baabank:Act, - 12 -- 
Kolej państwow. —, Bankverein 85.— 
Wied. Bauver. 21.75. Losy węgierr 8050 


Usposobienie : spokojne. 
Berliu, 13. sierpnia, Raas. Banknetou 280.80. Cr. - 
dit Aet. 384.50 Lombarden 174.60 Głalizier 100 20 
Staatabakn 496.50 Rumanier 30.25 Oastorr,-Bank - 
zoten 182.25 Usposobienie: — 


Pociągi kolejowe z głównego dwocca; 
Odchodzą ze Lwowa 

De Podwoloczysk: (z głównego dworca) 
rauo o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w południe o godz. 12. min, 5 (p05 
ciąg mięszany), w nocy o godz. 10, min. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: iano o godzinie 6. wiu 
50 (pociąg pospieszny), w południe o go4 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy 
godz. 11. min, 48 (pociąg mięszany), | 

Do Stanisławowa (przez Stryj); 
godz. 7. min. 23 (pociąg mięszany). 

Ba Podwoloczysk (z Podzamcza) : w. paly- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany Uy 
w nocy 0 godz. 11. min. 32 foc wię 


szany). 
Przychodzą do Lwowa | 
x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
45. m. w nocy i 10, godz. 55. m. rano. 
Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy, 
4. godz. w nocy i 4 godz. 3. m, pa południu | 
Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 15) 
min. rano, 4. godz, $. m. po połudsia ż 10.6 
ode. 55. min. w nocy. 
Ze Ńtryja:; codziennie o 7. godz. 
wieczór. a i 
Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociągý 
„czysto osóbowy) ; po: poładniu o godzinie 54 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi 
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszny); rano. d 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). - 


i 
22. minat 


W TEATRZE hr, SKARBKA” | 
w niedzielę d. 15. sierpnia 1875 l 
Po rar pierwszy: | 
Baron Szomer daje bał! 
Operetka w 1. akcie z mozyką J. Offenbacha, 


czeska. uroczystość. narodowa, — kard. Schwar- „przekład J. Chęcińskiego. 3 
zenberg bowiem, mimo że Niemiec z pochodze- 08 0B Y. ox 
nis, należy jsk i, oedynat książę Sah warzenbozg | Baron Szomar P. Dobrzażski. | - 
do najszczerszych obrońców praw historycznych |Ernestyna, jego córka Pna Szirer. : 
narodu i królestwa Czeskiego, a zarazem i fe- | KAlananty Babylan, fagociata P, Zboińaki, 
deralistycznych To Austrji. Pan RCA: Bi Skalski, a 
Potwierdza cią jasiania lwowski ko. | Pant Kulikowska ni Linkowska, s 
respondenta Czasu, ża tatujszy Liy Bergmann P. Nowieki, , 
przesłał sprawę dr. Hónigamanna do wiedeń: |Jarko, słażący Barona — P: Dębicki. , 
skiej Izby emakat. Goście, — WK dzieje elg w Wiedniu). I 
Słychać, że z początkiem nowego roku o TRE piórwazy: 
Szkolnego 1875—6 ma być dw oito czwar- Nie łów ryb przed niewodem * 


ty oddzisł przy kwowskiej akademii technicsnej, 
a to oddział konstrukcji maszyn. Natomiast ja 
dnak ma być zwiniętym istniejący przy tej a- 
kademii kurs handlowy, wielcś potrzebny, choć 
dotąd źle urządzony. 

We Wiedniu tworzy się stowarzyszenie, ze 
znakomitych kupców, przemysłowców itp. zło- 
żone, pod nazwą „Stowarzyszeaie reformy koz 
lejowej", którego celem jest, bronić skutóeznie 
interesów publiczności wobec kolei żelaznych. 

y ndblatt donosi, że we Wiednia zastana* 
wiano się nad kwestją, czy nie należałoby wy: 
słać eskadre austrjacką na wody dalmackie; że 
jednak zamiaru tego zaniechano, aby obcym 
mocarstwom nie dać pretekstu do wysłania tak- 
EE an a wody, coby LECĘ 

yło dogodnem dla Auetrji, a nawet o apos 
AT zawikłania. Frmdhi, danie sei Porta 
nie wyszle tam swej eskadry, gdyż skrawek 
ziemi tureckiej, Kleck, przez Dałmację dociera. 
jący do morza Adrjatyckiego, poniżej półwyspu 
Sabioucelio, niema żadnej agoła przystani. 


(Noa dir qnatro quando non l'ha nel baceo.) * 
Przysłowie dramatyczna w 1. akcie przez J. ig= 


cosa z włoskiego przełożył Jan Tański, r 
OSOBY. 
Pani Laura Pni Nowakowska. 
Pan Nordi P. Woleński. 

Jan, służący P. Nowicki. ” 
(Rzecz dzieje się na wii, w letnim mieszka nin pe- 
i ni Lanry), s 
Po raz pierwszy: , 


Przejście Wenery - 
Lekcja astronomiczna w 1. akcie pp, H, Meilhac4 
L. Halevy z trancnskiego przełożył J. T. 


0O80BY, - 
Laborderie P. Fiszer. / 
Champrallon P. Kwieciński, 
Pedii uniwersytecki P, jek, = n 


Poslaniee publiczny P. Skalaki. 
Amsrykania — młody nmarykanin i trzy kmucy- 
kanki, — (Rzecz dzieje się w Paryżu). 


Początek o godzinie w pół Bmaj. 


KKKNYOKAKKAAKO 
Wiedenski ` 


FORTEPIAN A Vo SZ 


DE aE Codziennie Świeże "WE 


roząGła najstarauniej kundel 


St. Markiewic 


© 
N 
N 
w 
X 
N 


OA, Prej nh nož pk 
N an 7 oktaw, ary + Ją pszych systemów, - [sko prawdy 
w zajlopszym me yE Sekta „emisje (esi perigar Ej we LWOWIE, w rynku | 42 
i meble lne) d: 2 i i di ri ea 
h] sprzedania ki "Ne = ue Xi poleca magazynu pod firmą Notarjusz 
piątco ulica Krakowąka. mg RAT > < e 
Najir = ko 195 NF: FowarnickiiP. Langner! Dr. Piątkiewicz | 
OKKKLPEŁLEKAZE we Lwowie. plac Marjacki I. Y. «Tarnopolu, poszukuje j 
RE 
| koncypienta. 


Jedyny środek i 
| wyszczególniony na wystawie f 
Światowej 1873 
da nirzymania świeżego 
owietrza, 2 przeto Zapo- 


Sano waym- RODZICOM 
znającyw mię bliżej, równie i obcyw, mam 
czyt do jaka od dawnych lat tru- 


m sis w kroju i zagranicą wychowa 
i kuztałeeniem mtodzieży obywa- 


Prawnik otrzyćsa plurwszadni wu 
3150 4—4 


i 
j 
| 


OCOCOCOC$Ś 


| LES i wybucha wszelkich z| akiri Nakladem 
chorób, ; Księgarni Polskiej Q 
jak ospy, cholery, w domuch prywa- | | R WPA A 


ocbieraau pod adrosem ; Kraków, ulicają 3. 


post re: ta! 


9 


bydła teraz ż u z spit- ; in. E chi 
kole na RE F A EER Łebzowaka I. 120, parter- Y mieni do pgti gościicówe. 
nim kosztow do uchylenia, A. Chyżewski, Met SG DE e a T 


Za grauieg w najnmiejszych g 
spodarstwach za niezbędny znany 


gimnazjalny. 


opaską JG ct. 3-6 


1 trzymany, polera bandet Ą amm 
an AROLA BAŁŁABANA | jio wydzierza wienia IEEE 
= p3 T 
seaeosear nasan Restauracja =; ią 
l| Spólka i Kawiarnia Konkurs. RT r 
$ iraz z potrzebnym inwentarzem, Celem obsadzenia poszdy aljunki:| Zm * 3 35 £ ża 
robót asfali0W d Bliższa wiadomść u własciciel 4% Pomocy nadleśniczenu w zarzą = z Ż3 -E3 z2 
b telu przemys. w Przemyślu. |lzaniu resirem 10 pioje się niniej | maa 5 z pE ż ; 
a materjału krajowego PAŃ AA szem konkurs z teru inem do końca -4 Š 8 p 
w Krośnie. z ierpnia 1875. $ $ Ei 


Przeciw alatościun 
szyji, płuc, zu 
niepokojeniu 
systemu ner-| 
» kowego | nia. 
| bońciom żoląd. 


Do powyższej posady. która je i 
ma razie prowizoryczną, i dopiero 
z uływem jednego roku na osadę 
stałą zamienieną bić w'že, p 


Nabywszy przez teorją i praktykę piši 
konania o takiej samej dobroci astówltów 
krajowych, jak są prodnkła zagraniczńe, 
przysposobiwszy 1 wprawnych robotników 
miejscowych, wykonuje spotka asfaltowa 
nie: alie i placów pnblicztych, kościo: 


LS 


Joca] 


| d Ivony w czynnościach 


WINOGRONA I BRZOSKWINI 


Kuracyjne WINOGRONA FESLAWSKIE, rozpoczynają 


się z wrześniem, npraszam © łaskawe wczesne zlecenia. 


HOROBY GARDE 
CUKIERKI 


U 


DETHANA 


Mlody czlowiek 


Dt. 


321% 1—8 


Głos ludu 


KF jes: głosem Boga. 


Znowu pisał mi niedswno z pomiędzy 


polkea równiać 


DEREŃ węgierski 


Fani £4 ct.. 


RENGLOTY zielone 


fant 24 ct. 3217 1-3 
żne świeże OWOCE. 


włoskie 
po 48 ct. funt 


i 


A, 


zalecane w slabeściach gardla €hrype . zapalenlu gardła, zawrzodowaniu w ustach, cuchuącemu «ddechowi, 

le i gębie przez palenia iy oniu, zapobie: działaniu merkurjusza Lekarze zalecają jo azeze- 

on eow, profesorom i ierakom, albowiem utrzymują alh} angana głosu | spohiughig alru 

ryżu waptewy. Uetlaua, Faubourg St Doniu. Sł we Lwowie w aptece p. Mikolaseha, w 

auczyńskiego pod korong, i u wszystkich zi -zniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 
środki lekarskie zagraniczne. 2208 7 -è 


Podziękowanie. 


Jako matko siedmiorga welet- 
nich dzieci i wdowa ro $: p. ka. 


Sklade. k. up. Rafinerjispiry tusu 


tnych. szkołach, szpitalach, kance Hs”. Gi z ei 
larjach, fabrykach, saluch kolejowych A RE kuracyjuych, może żalcść za o siri H r. kat, Pawle Nud, w ok 

ROYA ATOPOWA ję Eustachego Pionu : Of ydacnie w jeden ce trga fabryki rumu, likierów i octu ona wy ewe cna nem 

P i 4 ro Nowy aposób konserwacji ja epurscyjnych biór. Znajomość 3 ` 2 p wodu śmierci $p 

Proszek (esi (Akt Ti drzowa wystawionego na podaj: o Ska See o ruskiego 1 DIE A s igła mego pozostawiona, doznawszy 

j | 4 peknie ne działanie powietrza i wady. mó HAU r | WE opieki  ojcowsi Tomócyśeprówie 

niezbędny dla każdego gospodarstw gf Dom M A A EE rA E F E j i we raj l il Ł || (|) as Ł d madłudzkiej, i qie zolowtošei od 
Ą UE Ą |euskiej mowie. oszęni:.|() leniu dachów. erty pul It. F. W., Lwów- R : k , 

dla mtrzymania w dobrem zdr j cj Gee e RA W p > e JW. państwa Jakóba i J 


anny Romaszkanów, właści- 
cielowi dóbr Koszyłowiec, porzytuję 
sobie za miłv i Święty obowiązek, 
tm mim JW. Dobri dziejom raczm 
Tm: neltniemi dziećmi 
cznie podziękować. JW. Pań- 
stwo przyjmee moje i mich 7ga 
nieletnich dieci —  oajszzersze i 
najpowinniejsze podziękowanie za 
tle mni: wyświadezonych dobro- 
dziejstw, niech W. 
Państwo Dobrodzi jstwo swoje bło- 
gosłiwieństwa z niewyczerpsnej sw. j 
ręki zleje — a za resztę Bóg za- 
płać 

Cyowce, dnia 23. czerwca 1875, 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczla Łow podwórza. 


ańsze źródło do nabycia tych artykułów. 
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HANDEL 


M. Sadowskiego- & A. Popławskiego 


Lwów, ulica Helmańska L 6. przy wałach, polca 


Oryginalna. rossyjska HERBATE 


z trzech pierwszorzednych firm w Moskwie: 
BRACI POPOWYCH, KLIMUSZYNA i ANDIKI 


WA 


wo, 14 i Mut. pakietach od 2.30 do 12 zł za funt rossyjski. Joanna z Sawczyńskich Nu- 
| HER IE ATE angielską od 160 de 5%t za funt wita dotca, wdowa po Ś. p. księdzu Pa- 


Samowary, miseczki, tacki, miednice mo- 
jou tal piskiego wyrobu lakierowane 

j wielkości miseczki. 
Kary kra, rumu, biszkok- 
kijowskich, wódek krajowych 


Kosyjski 
siężne i tombako 
drewiaue miednice 

Najlepsze gatunki: 
tów, owoców kandyzowanyc 


ite Nud, razem z sW imi 7 dziat- 
3220 1- r 


łów, grobów, balkonów, rlo: ka, polecamy Ju |wiązuna jest jłaca rocznych tr yslaj_ m" , Aapan > 

dawał, korzelk.bzawneówyj p RTW AA Kiosk) i > |wiela iunych bedug zarobnik ze Śzląsta JJ. i zagranicznych. ° 08 0 WZ 

zienek. npichlerzy, stodół, œ die i radykalni. *ześćd iesiąt (360) zł. w. a. leo następuje: Najlepszy pani Ketzlat *Fudzież poleca handel, znajdujący sie na składzie iq 

bór, stajen, dachów. W ogól skutkujący środek le Ubiegający się o tę pos dę, w nni ry pa Z 6 Le] 22 i, TŁUSZCZ amer kański 

epyk TE om | alerg, przez Di. Alvares przópiaśny pro-|wijęść w powyższym termiafe pořa- jak wtedy, kiedy zapijeliśmy się parucdą. (Greta oC zaa) bardzo skatocznyy do stwardnialych skór Inków. Vui |aaiacy opróce tegratycznego wykeztateo- 

dzących | T, s parät Cova, btóry w upteca w Praderboru| 4 A z k sl + doliczeniu pusz aszanną ©, s funtową. a gruntowną kilkunastuletnia  prakty] 

Bliżrzych objasnień udziela Zarząd społki.|wod|ug Pygoaik rody Ugo Mkore|uia swe dy Peezydjum magistratu, [Žeby wszyscy, ZĘ pniocod: SZWARC kanczukowy wiedeński 24 ot. za funt. |7 gospodarstwie tak roem, jakoteż da 

ma listy irankowano w KROŚNIE. Iram dma ARGI POYRAÓSAMY| »opotrzyć tanio do dat i AT zje om siwa pedaalin Pań Küpcom Opiszeza sie odpowiedni rabat. dustcyjnemy Obznajowiony fażhowo z ebo- 

zaopatrzy OWCA vi- økiomu > Zamówienia z prowincji uskuteezniają się natychmiast. Wi 94 Erem bydla i fabrykacją serów sawajcar- 


bywa. Póżne pigułki Coca, spirytus rodko 


C. k. uprzyw. krajowa likier Coca (pigatki N: 1. na alabościjnięnia. znajomości języków krajo- | tepiej 
FABRYKA eji i płac. N. TI. ne je DURAND | mych iy życiznnienagannego sej 
WN w «da b nen. i cężebianńi | 97C ycia nienagannego. 


przyrządów chirurgicznych 


i M. IV; przeciw hemoroidom, spir: 
do szprycowania 


PL Ble kukcję podj "Od Prezydjum magistratu, 


sodowej wody i syfonów haj 7d WUS wi La Król. stol. miasta. ETARA 
Karl Pochtler, Ruckera o Towie varp PE 4 | Lwów, dnia 2. sierpnia 1675. 
Przepis użycia wykaże bli)szo obja 


W. 5- Wilczyński 
wtsaćcieiel Doma bankowego we Lwowie, 
aliea Kościuszki Nr. $, mając rozliczne 
atosonki tak w kraju jak i zagranicą, 

1 załatwia pożyczki pod a 


warunkami na dobra, realnońwi i basin: 
witw; 


we Wiedaiu 
Neuban, Westbahnetrasse 35. 


Hen. 


poleca swego wyrobu 
nowe miary litrowe 


z angielskiej cyny. 
Dla Austrji ocechowane c. k. austr, stea 


Adolf Kiein Hamburg 


Kaffee, Thee, Gawfirze Thrane, Heli ateneu 
Colonialwaaren und diverse 


wróciwsz. 


południi 


krótszy miękaze i mniejse kapitaly, 
V atatwia kupna i sprzedała dò 
rsalności, kmimenio 4 wszelkie paresll 
+. mn oddane do wypuszczenia ror- 


"Kandydat notarjalny 


i x ścia - m Y szukuje miejsca w 
ja olcik o a n isene dzierżawy 1 folwarki , źródła wie Tandala ji cadajolacj Bite Boii ak Zimota gąbki I do kąpieli, do twa-| Gąbki z piasku oczyszczone. parent 
288 węgiorskieci modata a eA page w pod lt, AŚ ulica Kaamierzowska 1.85, wdrigzaią miliony Jadzi swoją piekna JJ royi umy wania cinta. Ośrągiej formy, | Unabii, dla bani od zł 220,,5:25, 425 a r a 

EZ u u » WIE SI Z sku é ei od zł. 4.50 do 5.2 ę Psa 

z seint lab gotowy ch progów, drzewa ranię] 0M 7 A E Aa aoas I es jęz cizlomiolkjesit./od zlossa| Gskbisziwccząjć alara DEE jaa, i każdemu przedstawia się 

A sławnej, i jedynej w swem rodzaju ori 
tego i sązów. 2835 6? | Paś: 7; y ielkuświ i form możn ść, rzy niewielkiej wkładce wy- 
RAKTYKA NT pa tego i sago 35 6-7? nnałnej Paścic Pompadour, W do 7.50, dlog wielkości i y graną 200.000 zł. 
ać Ę Jielminy Riz, wdowiepo Dr. Riz Od mi twarz i ciało miejsze ft od 20. 350 [,ewantyńskie gąbki od zł. 8.50 do 45.4) Fr aa 6 PZ <> 
z © domu, może zaraz dlosjad je Ę zas ziela Seita podoi n, mu środ || do 150. 2838 3—3 | pudtag wilkości i formy. Ez 
p x moia zj eig ndau ory A asu wiele pi podobnych te hd p y. tem wygrywającym kosztuje %zł, 3 los 
miejace pod bardzo korzystaemi warun- k Ę + |kowi podrabianych pust; które jednak Skórki sarnie, najlepszej roboty, dle mebli i bronzów sztuka od 10 do bO ct, Hals, 7 słowny 10, ałiy<18) losów: 20-41, 
aa zę A RE "Y PIORUNOWE H | znowu zginęły, ale oryginalna Paste Pom- KK; Żamuwiania przyj 4, Hmdouterotis4a0 *.a, w banknotach. > . 
4 ü + Ambros, aptekarz zawodne i najtrwalsze, także krzyže|jjŠ padour, wyrabiana przez. wdowę po Dr. X uuaniwaninn E hanap WAĆ 1. FIE Rie ia 
5 g wieżowe i towary ślusarskie, wyrabia|§ 4 siop edere KZ mu) leżytości szybko, stmiennie i franka 
l l ep e paitaaioj: l. anjeli lat i D czynu ? jedynie rzetelność i uczejwość to- nsi Rf, win sie: do każdego mi 
Karl Tagleicht ruaje sobię drogę i Znajduje «znanie te olącza. się urzędowy pla 
} j g , ARE Pk Ry ES Ord CJ siji, każdo żądane objaśuteńńe Chetnie 
WE, ae ać k. nadworny ślusarz duur usuwa pod gwarancja. zierotu kwoty a, A (ai dada zanie 
specj: r. sech, Ę Ś sj 5 ie katkoda! AS k R py N wykaz wygranych każdeniu uczestnikowi 
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= yny Środek lrczniczy í konserwa Š wien przemysłowiec wprowadził w liaudel proszek dla bydła, którego paczki wo Uprasza się przeto o rychle zglisza- 


Mkatki w setkach. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bex lekarstw przeszkadzających trawie- 
miu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudwenia, wylecza według 
snpełnia nowej matody, doświadczonej w 

niealiczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powatałe jakokeł bardzo za 
utarząło, naturalnie, grant ownie i szybka 


Dr. Hartmann, 


ezłonek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgery. 1. 
Wyłecza także wyrzuty skórne, Zwę- 
tenid, upławy u kobiet, bł dnczką, nie- 
płodność, upławy, 
esłabienie męzkie, 
ber wytzynania i bos wypalania zułzo- 
wych tab kiłowych wrzodów itd. Zacko 
wuje majściślejszą dyskrecję. Na 
honoracjum z nazwiskiem lub 
odpowiśda, od wrotaie. 
nadealaniem 5 zł. w. a. przesyla 
odwrotną, późrtą lekarstwa wraz £ opi- 
mm użycia. 2601 46—5U 


gów, ostud, 


ja a 
Ogłoszenie. 
Kioby aubio życzył wejść w apółkę 4 
Towarzyatwem feaucuskiem dla założenia| 
m Galicji 


CUKROWARNI 


ma takich warunkach, że Towarzystwo fran 
lcuakse doutarczy maszyny i wszelkie umon 
około 200.0 + 


bla młynów 


Prawdziwe szwajcarskie sukno jedwa- o 
Ime na pytle 1. jakości pod gwarancja z krę- mogł być przejrzane, 


kri 
iwi m 


conego jedwabiu, przez braci Homderger- 
Wetzihen-Zurich, po oryginalnych ce- 
Dach fabrycznych co tygodnia świeża pu- 


mienie młyńskie. rzemienie do mnszymj 
zo skóry dzikich zwierząt, krajane że 
zgrzebietn, podwójne guriy, plyty £D- 
mowa, węże z gumy, węże szpiralne,! 
sznury gumowe, węże konopne, dostar: 
cia w najloymanj jakości skład fabryczny. 
we Wiednia 
2810 4— 
e 


N 
N 
N 


ldpowiedzi, _ albo 
ustnego porotdmie 


OZKKAKWAKKAKAMONUNANNANKAŁ 
Pensjonat żeński 


Fanny Neumann Mühlbauer, 


we Wiedniu, Mariahiiferstrasse 53. 

Zdrowe położesie w ogrodzie. DoświadczoneQeoby w zawodzia nanczy- © 

cielskim w wyższych klasach. Egzuminowane nauczycielki do obcych je- M 

zyków i robót ręcznych. 4aabny knre dla umiejętności w zawodzie bandio- ku 

wyn. Ogród dziecinny. Nauka gimnastyki. Obfite zbiory pomocniczych OY 

przedmiotów do nanki, gimnastyki i do zabawy. Przyjęcie codziennie. Fro- 
gramy bezpłatnie w zakłądzie. 2861 2—3 


A 
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Scha:ttma 


LA 


y 
literą 


r ehene 
August 


FPAZKARANRAKARAKRKA YPYKKKKKENAKAA 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


yjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuja od 1. maja 1873. począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


4 
Ji 
| 


M 
Agalie 
w legen, 


ischlies en. 
f 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po | 
6 od sta. Nieht 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i-złotet przedmioty, począwszy od Jednegu złr. 
Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do 1szej przed południem, 
od 3ciej „ Śtej po południu. 


Vadi: ms r 


«4 1-4 


|) 


ERREAK ARARAU. 


ZŁZZZEPŁZTABAAAKAAKA AKA KKARAKAJK KAMA 


powtórnie wajsordeczniej. 


jopilstwu, proszę się udać z zaufi 
Rein 


Dr, RUDNICKI 


niósł wię do down |- EO. 
piste», przy ulicy Kopernika. 


Ordynuj 


(Specjałwie: 
ptus, serca, oraz wszystkich erganów 
brzusznych.) 


cyjny, zapowocą którego pozbywa si 


land ohne Na: hwris 


jeingelangte Off. rtin oder Nachtrag 
fofferten verden nicht berücksichtigı. 
Alle anderen 1iiherem Beding 
nisse könen in der Domatoen- D 
rections-Uanrlei zu Podbuż jeďerzeji 
eingesehen werden. 
P.dbnż, den t0. Angust 1875, 
Domainen-Direction Podbuż, Bo- 


wi, a wtedy nie w jednej fa 


by sią dzisto — "zięk=jem: 
W celu. otrzy 


mania mego wybornego Środka 


ihotd Retzlaff, właś 


ben (Prusy). 821: 1 


y z podróży naukowej. prze- 


je zrana: do Stej. po 
u: od 4. do 5, lub 6. 
choroby krtani. 


303 .3—6 


Przeszło sto lat 


0 pie- 
pryszczyków, czerwonuśri na 


jtwarzy Inb inne nieczystości na twarzy w 

ó cząsie, nadaje owa również plci 
Liczne świadectwa 
yciu znajłepszym rkutkiem tego śradka| 


lodz eńczej. 


B 


2233 5—6 


Wilhelmine Rix, 


z a wdowa pu Adalbercie Rix, Dr. msiycyn: 
lajłka, dalej prawdziwe francuskie Ka-|| chirurgii, i wynalazcy prawdziwej , Pasty 


Cena sioika I zł. 50 c. 


Knndmachung. 


Von der un'e zeichneten Dimai 
nen-Direction wird die Zufuhr der, 


terialen von der Dumif 


sage Podbuż nach Sambor avf- die 
Dauer eines Jahres, d. i. vom lten 
Oktober 1875 bia 1. Oktober 4876 
im Offertwege ‘vergeben. Hierauf. 
R fektirende wollen ibre mit 50:kr.| 
gestempete w rsi: gelte und mit de! 
|Aufs. hrift: 


„Anbot auf Zufuhr“ 


Offerte bis längstens 80. 
L J. bi der gefertigien| 


|Domainendire:ion einreich n. 
Es wird bemerkt, dass das bei 
Ai Jaufige Quan'um des abzufithrende: 
/Scbhnittmaterials *j. 
jfusa beträgt, und das Anbot pe 
Gubilfuss su lauten hat. 
Als Vadium sind 500 fl. ia Bsa- 
rem bei der Directiens-Cassa zn er- 
oder der 


Mihin Cubik 


Offerte  beizu- 


Im Er-tehnpgsfle_ sind 2000 f..! 
lin Baarem oder Werikpapieren al 
IVertrags-Cantion zu 


bi t rl. gen 


das Vatium  rickg stell 


gestempelte, uuversiegcit 


des erleg o 
espe. tive Ohie dieses sellis 


3208 1—2 


rynia Lomna. 
Jos. Hammer. 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański, odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


jakich, posiada chlubne świadectwa alnż- 
owe i rekomendacjo, poszukuje umiesz- 
czenia. Łaskawe oferty pod adresem W. 
Soszyński adwokat krajowy, Lwów ul. 
Halicka 20. 3190 3—8 


G BKE 
CENNIK azjatyckiego połowu jabek, u H. N. OPPENIIETM, 
1. Babenbergerstrasse |. Wih, 50 procent faulej jak wszędzie M 
Gąbki do mycia koni i uprzęży funt od | dìs kapeluszników, raloliraów mi 
zł. 2.7 do 3.25. i kamienia ft. od zt 
Gąbki do powozów ft. od xt. 3do 4. |Lewantyńskie gąbki, 
Gąbki fabryczne ft. vd zt. 3 do 453. dla kobiot ft. od zł. Jo do 36, dla 
Gąbki dla litografi ft od zk 3 do 4. ft, od zł. 10 do 14.50, rozmaitej for- 
Gxbki dla lak erników ft. vdzł ? doż50 | my ft. od 10.50 do T6. 
GĄUEI du tablic szkolnych sztuka ga | Gąbki zdrowia, 
bb ct, do 60 ct. których czyszczenie i Michów: 
Gąbki do okien, drzwi i podłóg ft. od | „bywa się podług nowego wyn 
4.260 do 350 | Gąbki męzkie i z wistkiemi” p 
Gąbki do tabliceek rachunkowych Jed zl. 1250 do 20.50. ~ A 
wojskowych ft. od zł 1.20 do | Najlepsze gal ki damskie. z malymi po- 
Gqlki do wymazywania przy marmaro | zai. rożmajtej riny fè od zl. 156 
3g P vaj t DEB 
waniu szłuka od śl cż do I zł s 
Gąbki" ulowatecent odtł. LOLO do 15,540 


Glife wa 


200.000 złr., 


iżuza wygrana 196 zi 
Dnia I. września 18%5 


20; mil. 983.090 zł. 

Pomiędzy wygranymi tej pułyezki 
znajdują się wysokie wygrane, « to 
200 t 00, 150.000, K0.000, 25.000, 20.000 
000, 1.ÓW0, 500 


. ipo 190 7. a: w. jako najuiżara 


i dla 


| 


Najicpaze pąki 4amakia, okrągkj ` for- 


My fr zł. 450 go 1250. 


znaki z pominiycieu: jednak mojaj Army i nażwy „Kornenborger Vieh- 
palwor“, 2 juająca wielkie podobienstwo eo do formy, kolory 1 podpisu mojej 
marki ochronnej. że mogą łatw. hyć kupowane jako mój własny wyrób. 

Ponieważ rzcezoznawcy jednogłośnie oświadczyli, że jest teiużo poil- 
robiona moja o zakazano temu przemyeloweowi sadownie dalszej 
sprzedaży tego proszku, z mojej strony zwracam nwagę kupców ua to, Ze dal 
wża sprzedaż t go sadownie zakazanego p oszku, poelagnie za soba kary 
piemięż e a względule i kary uresztu. 

Panowie wdsyrzedający mój prawdziwy 
bydła raczą na to baczyć, że ukośnie przez Wi 
pe w czerwonym kolorze. 

Moje preparaty weterynarjna uprzedają prawdziwe. 

We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J. Pie 

|pes ap., Jakób Baiser ap., Z. Rucker ap. W Krakowie M. „Jawornioki 
* rynku gl. kamieniey p. Kirchmajera, p. J. Jahu, w Białej i E. Keler,w 
Bielsku J. Kraus, w Bochni p. Pawol Niodziolski, w Borszezowie p. Niom 
czemwski, w Bóbrce p. W. Międlicki, w Rrzełanach p. J. Margulies, w Bro 
dach pp. M. Kulak apt, Edward Lisko apt., 
w Bnczaczu p. L. Neumann, w Czerniowcach p. lg. Sehuirelt ) 
bycza aptek, L. Dobrzynieckiegu, w Jeśv p. Je Stombans, w Krakowie pp, 
N. Juwornieki i J. Jahn, w Kolomyi p. Sidorowicz apt., w Miden Kloiu- 
manna spadk., w Myślenieach pp. M. Gutnann i B. Schóngut, w Nowym 
Sączu p. Koaterkiewiezowaspadkob, w Przeworsku p. R. Svitalski, w Prze- 
myślu pp. J. Maszówski, F. Gujdaczką 1-2, Buranoyska, w Rzeszowie p. Jy 
Schaitter i syu, w Sainborze py, K: Mareseh | ©. Gailjwfor, w Stanisla- 
wowie p. de. Stacher apt, w Stryju p. W. Dsągowski, w Ternopolu pp. 
A. Morawetz, w Taruowio pp. W. Te Wiełogówki, J. Lez zyński i W. 
Miildner & Comp. 

PF Ktoby mi talszerza wskazał, który na 
żywa mej marki ochronucj, abym go mógł podsąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. TJ 


nie się wprost tę domu handlowego : 
Breycha, 

w Frankfurt am Main. 

Portal szi-Strasze N. 8. 
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k korneuburski dła 
on; jest maj pad- 
2372 8-3 


Ostrzega się przod podrabianiem! 
Żadnych już piegów, opslenia od 
alońca, żółtych plam, zmarszezk 
y dek ają y opak 
aloita? Piękność i młodość przywrócić 
może tylko słynne na cały swiat 
Eau de Lys de Łhose, 
liliowe mięko piękności, 
wypróbowano przez krol. prus. rząd 
władzą lekarską, przez wszystkich żwe 
Komitych lekarzy, medyczne fakultety, 
damy j panów, usuwane m jedyny sku- 


e k, pi 


lą, delikatną è zapalenie 
usunąć, po anitonyeh cenach w otygie 

i flawzkuch” o 2 zł. 60 ct. 
Zk SU ct. w. a, 


Eau balsamique dentifrice 
DE LHOSE. 


Środek du utrzymywania czy tości 
zębów, ust i czystego oddechu, 
Ą GA 


lekarzy Hufeland i Gräfe w 
Br Pierre, Pallelier, Bołdt we 
Johnson w 
naje zeby, w bieli 
tacnia dziąsła, d 
posilająco 


O 


edsiębiorcy Spe. 
kowa pod 


Ruina 


przemysł: wyrobu 


źwia 
i 


t 
Cena flas 


jące hantle, których 
jąc na latwowierność y 
bezwzęlednenmi posorai 


4 zł. pal 3 zł 


POUDR POMPADOUR DE CHOSE, 
proszek, który lepiej się trzyn 


przytem u wiele mniej do poznania, 
ak Poudre-de-riz, nadaja twarzy świe- 
sość młodzieńczą. W kolorach białym, 


różowym i €zetwonym dla blondynek i 
bronatek. 
Główny skład d'a Galicji jedy 
mie w handlu 
Franciszka Ehrlicha 


3341 3—6 we Lwo' 
Rynek pod Nr. 22 nowym. 


Tischler und Tapezierer, 
we Wiedniu, IF., Obere Donaustrasse 91, nuben dem Schöllerhute. 


ER A. Sterl, 


